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Rząd Witosa otrzymał w Sejmie votum zaufania
przeciw głosom lewicy i mniejszości narodowych!
. . k Warszawa. (PAT).

Na wczoflajiszeim pheit*JktiuHti Sejmu przy­
stąpiono do rozprawy nad oświadczeniem pre­
zydenta ministrów. . - ■.

Pietrwszy zoibiał glos pan Stanisław Kozicki 
(m  L. N.) i podkrośP, ze wszyscy z wadc wole­
niem przyjmują faUti -powstania., pierwszego 
rządu parlamentarnego, bo tylko taki rząd o- 
fihirty o fotsaSĄ. większość może prowadzić celo­
wą politykę. Jasny program togo rządu jest 
wynikiem komimosniau m iedzv stronnictwami 
(warawa na lewicy). Maiszałek: Przypominam, 
ze praed posiedzeniem Sejmu zwróciłem się do 
przewodniiesą.cyeh klubów, a obecni© proszę 
|-3or*tm Izby o zachowanie dpokoju i lojalne 
.w^hwKr.wlb przeciwników.

Pope* Kozicki: Program polityki zagranicz- 
oej, przedstawicuy przez rząd zgodny jest z ty- 
wizastrzeźeufami, które stronnictwo mówcy 
zawsze broniło i bronić będzie. Szczególną wa­
gę przypi»c?je słowom o pokojowej tendencji 
rządu polskiego. Wszyscy w Polsce pragną po­
koju i możności wewnętrznej odbudowy. Tok 
samo poprzemy rząd we wysiłkach co do utrzy­
mania wewnęt-znego spokoju w kraju. Jesteś­
my przeciwnikami wszelkiej nielegalnej dzia­
łalności i wszelkich spisków, a walka politycz­
na musi być jawna i rozgrywać się w pełnem 
słońca. Ostat"*© wypadki usunęły nieco z wi-z

down? sprawę sanacji finansów. Sprawa ta jest 
najważniejszą naszą troską 1 radzi jesteśmy, że 
sanacja prowadzona będzie nadal konsekwen­
tnie. Sanacja finansów musi być przeprowadzo­
ną z uzgodnieniem całokształtu oolfiykl, gdyż 
dobra polityka, to dobre finanse. — Przecho­
dząc do stosunków społecznych trzeba zazna­
czyć, źe rządy zaborcze wstrzymały u nas de­
mokratyzacją i przeprowadzenie koniecznych 
rtform. Polska więc musi obecnie usunąć te 
zaniedbania i dostosować swój ustrój do tych 
konieczności. Będziemy popierali reformy spe 
•eczte zapowiedziane przez prezesa Witosa, 
zwłaszcza reformę stosunków wiejskich. Wszy­
scy pragniemy pokoju, aie nie wierzymy w po­
kój wiec/ny, poprzemy też gorąco wszystkie 
wysiłki, zmierzające uo postawienia armii na 
należytym poziomie zarówno co do jej i-doskona 
len?a technicznego, jak i efenu moralnego i wy- 
kształcenia. Pragn}em  ̂ w ar.nji banicji wszel­
kiej polityki i liczenia się tylko z fachową wie­
dzą. Przedstawiony nam program nie jest pra- 
grimem rządu od wypadkn do wypadku, lesz 
zjednoczonych stronnictw, a choć między tymi 
stronnictwami są jeszcze różnice, program ten 
będziemy lojalnie popierali. (Brawa ns centrum 
i prawicy).

Poseł Thwgutt (Wyzwolenie): Uznaję
wdzięcznością, że przesilenie trwało krócej,

Francuskie dok? okrętowe.

Nasza rycina Pjjetistawia dwa momenty przymocowywania masztu na pancerniku francu­
skim ,?rans“ przy pomocy żelaznego żórawią w dokach okrętowych w Brest,

niż przewidywano wobec długich przygoto­
wań. Rząd ten nie jest utworzony przez więk­
szość polską, ponieważ niema w nim przedsta­
wicieli P. P. S. i Wyzwolenia. Co do polityki 
wewnętrznej witamy z zadowoleniem oświad­
czenie, że nowy rząd nie będzie tolerował gwał­
tów. Stronnictwo m-owcy aczkolwiek jest rol­
nicze, gotowe jest przyznać wielkiemu przemy­
słowi w Polsce popairtcic, ale nie tak daleko 
posunięte, jak za dawnych rządów. Mówca 
obawia się, że reforma, rolna może pójść na fo­
ry popierania parcelacji przez iusty+ucje pry­
watne. Byłoby to zepchnięciem reformy na ma­
nowce. i tu stronnictwo mówcy będzie nieprze­
jednane,

Stronnictwo mówćy nie ma pewności, 
że linia rządu, a zwłaszcza jego prezesa będzie 
stała, jasna i konsekwentna, tj. taka, której 
•TOKjia -dflmieaaąó i edatawi© rządowi zaufania.

Pos uębski, (PSL.) oświetla przyczyny, 
które doprowadziły do tego, co się stało. Oma­
wia sprawę rządu parlamentarnego opartego 
na większości i dochodzi do wniosku, że rząd 
lewicowy obecnie powstać nie może, gdyż nie 
ufa dostatecznej liczby głosów. Kiufe mówcy 
będzie odpowiedzialny za. rząd p. Witosa i o- 
świadcza że ma do niego zaufanie.

P. Moraczewski (PPS) omawia różnice w1 pó-‘ 
glądach jego stronnictwa i stronnictw popierają­
cych rząd i stwierdza, t a  porozumienie jest nie­
możliwe. Do obecnego rządu niema mówca 
zaufania 1 będzie głosował przeciw votum uf­
ności.

Pos. Ohacińsk? (Cli. D.) oświadcza, że jego 
stronnictwo przyjmuje program prezesa rady 
ministrów, choć jaiko owoc kompromisu pro­
gram ten nie może wyc lerpać postulatów stron­
nictwa, i jest daleki od nich, ale zawiera punk­
ty, do których przywiązuje wagę. Rządowi W i. 
tosa wyraża stronnictwo mówcy zaufanie 
i odpowiedzialność za nie przyjmuje.

Pos. Grunboum (klub żydowski) podaje sze­
reg żądań mniejszości, które należy uwzględ­
nić. R~ądcwJ Witosa odmawia zaufania.

Na tem obrady przerwano do godz. 15. 
(Dalszy przebieg posiedzenia i glosowania We­

wnątrz numeru).

Dymrsja p. Askenazego.
Warszawa. (PAT).

P. Szymon Askenazy delegat polski do Li­
gi Narodów zawiadomił wczoraj nara ministra 
spraw zagranicznych Seydę, że prosi o zwol­
nienie go ze stanowiska. P. minister odpowie­
dział, źe przyjmuje to zgłoszenie ustąpienia. 
Zarazem poruczył p, minister czynności dele­
gata tymczasowo w Bernie p. Janowi Modze­
lewskiemu, który stale brał udział w delegacji 
polskiej do Ligi,
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,ładu i sprawiedliwości!
cych. —  ta d  i silna ręka wewnątrz kraju. —  Mniejszości 

narodowe nie będą krzywdzone. —  Opieka nad armią. —  Przemysł i handel doznają poparcia.
Reforma rolna będzie planowo prowadzona. —  Urzędnicy będą zaspokojeni. —  Szereg nowych

ustaw socjalnych otrzymają robotnicy.
tyki zagranicznej polskiej jest przyczynienie

Rząd silnej ręki
Polityka pokojowa w stosunku do ob

Warszawa. (PAT).
NaJ piątkowem posiedzeniu Sejmu prezy­

dent ministrów Witos wygłosił następujące 
ekspose rządowe:

'E K P © $ e .
Rząd, który ma zaszczyt dziS przedstawić 

się Izbie, opiera się na zaufaniu stronnictw, 
które postawiły sobie zrealizowanie określone­
go programu. W oparciu o to zaufanie rząd 
czerpać z niego będzie swą siłę do przeprowa­
dzenia zadań, których się podejmuje. W ten 
sposób będzie usunięta ujemna cecha rządu 
pozaparlamentarnego, co rządowi utrudniało 
stałą pracę. Mimo, że podstawą nowego rządu 
jest zaufanie nie wszystkich stronnictw, rząd 
stoi na stanowisku ogólno-państwowym, nie 
uważając się za rząd partyjny. Oparty na więk
szóści polskiej,'i ' ' " __"
daleki jest od myśli prowadzenia polityki szo­

winistycznej w stosunku do mniejszości. 
‘ Rząd wie, że całe społeczeństwo domaga 

kię porządku i spokoju i wie, że tyłko te wa­
runki mogą zapewnić rozwój. Dlatego 
rząd stojąc na stanowisku konstytucyjnem nie 
bedzie tolerował żadnych nielegalnych orga-

któreby miały na celu . rozstrzyganie donio­
słych problemów siłą lub’ teroreiu. ,'Ab’y nie za­
ciemniać zasadniczej linji, rząd .pragnie tu za- 
trzymać się na tych sprawach, które w obecnej 
chwili wysuwają się na czoło zagadnień!.^ ,

Polityka zagraniczna! i j
W zakresie polityki zagranicznej/rząd Hę- 

3zie 3zedł wypróbowaną dotąd drogą pokojo­
wej współpracy z sąsiadami, stojąc na stano- 
jwisku suwerenności i interesów państwa. Pun­
ktem wyjścia dla polityki zagranicznej rządu 
jest świadomość, że w wojnie światowej zwy­
cięzcy nad państwami centralnemi azwłasz- 
icza nad Niemcami dały podwaliny pod niepod­
ległość naszej Ojczyzny. W ciągu kilku lat od 
traktatu wersalskiego pogłębiły się stosunki
między Polską a wielkiemi Jemokrącjami za-

'• c i  “r“,-vv'"
’ . • --‘ż r V - j ^ ^ d r - ‘-'ł-v

szczególnie zacieśniły się węzły stosunków
^ ” z Francją,

'ar ostatni pobyt marszałka FocKa stal się ży­
wym wyrazem współpracy Polski i Francji. 
Rząd stwierdza, że
stosunki polsko-angielskie rozwijają się od pe­

wnego czasu w sposób nader pomyślny,
do czego przywiązuje pierwszorzędną wagę i 
dlatego będzie dbał o ich utrwalenie i rozwi­
nięcie we wszystkich kierunkach, także i go­
spodarczych. ' ’
Z Włochami łączą nas nletylko węzły cywiliza­

cyjne, ale 1 gospodarcze.
Nad ich pogłębieniem rząd będzie pracował 

wytrwale, licząc na twórczą politykę rządu 
włoskiego. Rząd będzie dążył do większego 
zbliżenia z innemi państwami sprzymierzone mi 
i zaprzyjaźnionemi, szczególnie 
v ize Stanami Zjednoczonemu

których akcji humanitarnej Polska tak wiele 
zawdzięcza i w których przebywa tak liczna 
emigracja polska. Jednocześnie zadaniem poli­

sie do racjonalnego ukształtowania się sto­
sunków z państwami powstałemi na gruzach 
oaństw centralnych. Muszą one wyrosnąć 
przez zrozumienie wspólnych celów i niebez­
pieczeństw i muszą się oprzeć na uzupełnieniu

stałego przymierza z Rumunją, 
na islotnem zharmonizowaniu polityki czecho­
słowackiej 1 jugosłowiańskiej w odniesieniu do 
zagadnień Europy środkowej, co w znacznej 
mierze zależy od utrwalenia w Czechosłowacji 
świadomości, że uregulowanie stosunków mię­
dzy obu państwami i wyrównanie kwestji spor­
nych dotąd leży w interesie obu stron. Z Ju­
gosławią mamy konwencję handlową, a ponie­
waż z państwem czeehosłowackiem nie mamy 
sprzecznych interesów jest niewątpliwe, że za 
tą konwencją pójdą inne umowy gospodarcze. 
Racjonalne ukształtowanie stosunków Europy 
środkowej obejmie także na północy państwa 
| bałtyckie,
wzmocni stałość' pokoju europejskiego i stanie 
się tamą przeciw zakusom i zamachom odweto­
wym. Pragnąc z Niemcami utrzymać poprawne 
stosunki sąsiedzkie, zdecydowani jesteśmy bro 
nić stanu obecnego naszego państwowego po­
siadania, opartego nietylko na traktacie wer­
salskim, ale i na naszych prawach narodowych 
i moralnych. Wobec Rosji będącej ciągle w 
chaosie pełnych groźnych tajemnic, Polska sta­
ła się, podobnie jak i w przeszłości wałem o- 
chronnym dla całej Europy i tym razem ochro­
ną przed zalewem komunizmu.
Polska pragnie zrealizowania zawartego z Ro 

sją traktatu pokojowego.
Niestety rząd sowiecki oporem swym w wy 

konaniu przyjętych zobowiązań oraz czynami, 
które wstrząsają sumieniem całego świata prze 
ciwstawia się naszym usiłowaniom wejścia z 
Rosją na drogę normalnych stosunków współ­
życia. Wobec ciągłych prowokacji ze strony 
Litwy rząd polski świadomy swych praw, nie 
chce wątpić, że

naród litewski zrozumie swój Interes 
i żywotny przyjaznego ustosunkowania się 3o 
Polski, jako naturalnej gwarancji samodzielnej 
przyszłości Litwy.

W stosunku do wolnego miasta Gdańska 
rząd polski zgodnie z wolą narodu i jednomyśl­
ną uchwałą Sejmu użyje wszelkich środków, 
by zniewolić władze gdańskie do wypełnienia 
ich obowiązków w stosunku do Polski trakta­
tem wersalskim na Gdańsk nałożonych. Polska 
jak’ musi być panią swej woli, tak musi mieć 
wolny dostęp do Bałtyku w pełnym zrozumie­
niu tego słowa.

Opieka nad armi*.
Rzeczpospolita polska przepojona jest po- 

kojowemi tendencjami, widzi jednak w swej 
młodej armji nletylko gwarancję i wierną straż 
swego bytu politycznego, ale i szkołę obywa­
telskiego ducha. To też rząd z największą tro­
jką starai się będzie o utrzymanie armji pol­
skiej na drodze rozwoju i postępu, a zdając so 
feie sprawę z wielkich potrzeb zaopatrzenia i 
wyposażenia armji z jednej strony, a trudności 
finansowych z drugiej, uczyni wszystko, aby

bez narażenia na szwank sanacji skarbu utrzy­
mać silę zbrojną państwa na odpowiednim po­
ziomie. W tym względzie rząd przywiązuj® 
wielką wagę do rychłego uchwalenia przez 
Wysoką Izbę ustawy o powszechnym obowiąz­
ku służby wojskowej, jak również ustawy o or­
ganizacji najwyższych władz wojskowych 1 o  
uposażeniu osób wojskowych. W sprawie tak 
doniosłej dla obrony państwa, jak przemysł 
wojenny, rząd dążyć będzie do uniezależnienia 
się od zagranicy w kwestji zaopatrywania się 
w materjał wojenny. Zaopatrywanie to musi
bye dokonywane przez własny przemysł rodzi­
my.

Mdmlnlsfracja paflistwowa.
Dążąc do uporządkowania administracji! 

zwłaszcza na kresach, rząd położy nacisk na 
konieczność zespolenia działalności różnyck 
gałęzi administracji w pierwszej i drugiej in­
stancji, zgodnie z postanowieniami konstytucji 
i na najrychlejszem uregulowaniu ustroju sa­
morządowego i jego podstaw finansowych w 
gminie, powiecie i województwie. Rząd stają® 
na stanowisku demokratycznem będzie doma­
gał się od tych organów obywatelskiego trak­
towania. Rząd nie będzie tolerował żadnych' 
wykroczeń pod tym względem, ponieważ pra­
gnie, by administracja i służba bezpieczeństwa 
zyskały powszechne zaufanie i uznanie.
Z drugiej strony rząd okaże zrozumienie dla 
cctrzeb pracowników państwowych w grani­

cach możności skarbu.

E l a s r s w s s  s f t a p & u .
W dziedzinie skarbowości będzie mocnem 

dążeniem rządu uzyskanie równowagi budżeto­
wej przez znaczne powiększenie dochodów 
skarbu we wszystkich dziedzinach i przestrze­
ganie oszczędności we wydatkach. Dla rozwi­
nięcia akcji oszczędnościowej zwłaszcza do 
zmniejszenia urzędów i racjonalnej redukcji 
pracowników oraz uchylenia zbytecznych wy­
datków rzeczowych będzie ustanowiony oso­
bny komisarz rządu z szerokimi prawami.

Dochody państwowe specjalne będą wzmo­
cnione przez wysoki podatek majątkowy pro- 
gresyjny. Sanacja skarbu będzie prowadzona 
po linji łącznej z sanacją życia finansowego, 
a to przez wprowadzenia do rozliczeń miernika 
złotego. Jednocześnie Tząd będzie przygotowy­
wał reformę walutową i wprowadzenie złotego 
do obiegu, oraz założenie banku emisyjnego. 
Nie będzie to jednak połączone z zaniedbaniem 
marki polskiej. Tak samo, jak to było w osta­
tnich miesiącach
rząd będzie bronił marki polskiej przed spad­

kiem.
PrzeZ podtrzymanie kursu marki z jednej 

strony i przed zabezpieczeniem zaopatrzenia 
rynku w podaż zboża, co rząd zamierza zorga­
nizować, będzie się rząd starał

powstrzymać wzrost drożyzny.
Równocześnie rząd będzie zwalczał speku­

lację i lichwę drożyźnianą. Wyodrębnienie 
przedsiębiorstw państwowych i oparcie ich na 
zasadach handlowych będzie przeprowadzenie 
konsekwentnie r  celu, podniesienia dochodów 
z tych źródeł.
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W dziedzinie przemysłu i handlu rząd bę­
dzie szedł w kierunku wyzyskania prywatnej 
inicjatywy, celem wydobycia tych wartości, 
które ta dziedzina ma dla życia prywatnego i 
państwowego. Jednakże m a ją c  na w z g lę d z ie  w  
p ierw szy m  rzęd zie  in te r e s  p a ń s tw o w y , rzą d  b ę  
d z ie  s ię  p rzec iw sta w ia ! w sze lk im  w y b u ja ły m  
ro szczen io m  p o sz c z e g ó ln y c h  osód i  o rg a n iza c ji 
w d z ied z in ie  n iep o m iern y ch  z y sk ó w .

Eząd poprze usiłowania celem zmodernizo­
wania i przysposobienia do walki konkurencyj­
nej naszego przemysłu z jednostkami zewnętrz- 
nemi, będącemi w lepszych’ warunkach’.
Ze szczególniejszą niż dotąd troską rzęd zajmie 
się kwestją drobnego przemysłu, handlu i rę­

kodzieła,
mając na względzie nietylko utrzymanie sa­
modzielności tej ważnej warstwy społecznej i 
narodowej , ale także egzystencję naszych 
miast, jako ważnej siedziby ruchu narodowego 
I intelektualnego.

Rolnictwo.
Rozwój rolnictwa jako podstawę sil gospo­

darczych narodu dozna szczególniejszej opieki 
ze strony rządu. Działalność odpowiednich or­
ganów państwowych w  tym zakresie musi b y ć  
zespolona z pracą organizacyjną rolnictwa 
Rząd jest przekonany, że ra c jo n a ln ie  p o jęta  
o sz c z ę d n o ś ć  n łe ty lk o  n ie  w y k lu c z a , a le  p rzec i­
w n i"  n a k a zu je  znaleść o d p o w ie d n ie  śro d k i c e ­
lem  p o d n ie c e n ia  p ro d u k cji ro ln ej.

W dziedzinie gospodarki leśnej

zadaniem rządu będzie rozciągnięcie nadzoru 
nad gospodarką w  lasach prywatnych 1 pań­
stwowych i naprawa szkód poczynionych s k u t­
kiem rabunkowej eksploatacji oraz p rzestrze ­
ganie obowiązków zalesienia wyciętych obsza­
rów. Dla ochrony od tej r a tu n k o w e j  e k sp lo a ­
tacji rząd  n ie  co fn ie  s’ę  n a w e t  p rzed  w y d e u ie m  
z a k a z u  w y w o z u  d rzew a  z a g r a n ic ę  w  ra z ie  p o ­
tr z e b y . Nadto rząd wyda zarządzenia celem zao 
■patrzenia ludności w  potrzebne d rzew o  o p a ło ­
we. Uznając przeprowadzenie reformy rolnej 
za najważniejszy punkt programu, rzą d  p o d e j­
m ie  p ra ce  zm ierza ją ce  d o  u su n ię c ia  p rzeszk ó d  
ja k ie  d o ty c h c z a s  s t a ły  n a  d rod ze  d o  u r z e c z y w i­
s tn ie n ia  re fo rm y . Wobec faktu wniesienia 
Przez rząd do Sejmu projektów ustaw zmierza­
ją cy ch  do zasadniczego ujęcia spraw reformy 
rclnej, a nie chcąc opaźniać realizowania refor­
m y  przez wycofywanie ich — rząd zastrzega 
sobie zgłoszenie do projektów ty c h  zmian u m o­
ż liw  jaj-uycti bardziej celowe i  stanowcze roz- 
iwiązanie sprawy.

Dotyczy to szczególnie wprowadzeni? pro-' 
c^dtra-y wykonawczej, zagwarantowania mini 
mhlnęj Ihtód obszarów państwowych, martwej 

i kmyob prywatnych podpadających parce-
1 > która wynieść winna

«°uąjmniej 4G0.00C morgów rocznie, 
h^ezytgp rccgrarlezenia kompetencji Urzę­
dów ziemskiri! { władz sądowych, otraz sfinan­
sowania reformy rolnej, na zasadach renty 
ziemskiej i umiarkowanych cen spłat przy 
parćelacji dobrowolnej i przymusowej, umożli 
wdających nabycie ziemi b ezro ln y m  i  m ałoroi- 
nyr na dostępnych warunkach i na długoletn' 
kredyt, uregulowania tytułów własności grun­
tów nabytych już z parcelacji czy to państwo­
wej, ary to przez instytucje upoważnione prze­
prowadź onej • a wreszcie przyspieszenie ko­
masacji i likwidacji serwitutów będą dopełnie­
niem najbliższego progxamu rządu w “ftp dzie­
dzinie. .................

Odbudowa kraiu.
Celem przyspieszenia odbudowy kraju rzaó 

zamierza wejść na drogę zapewnienia poszko­
dowanym zasiłków i kredytów państwowych, 
oraz ułatwienia im nabycia materjału drze­
wnego przez zrealizowanie ustawy o daninie 
lasów ej.

KoSefnfcłwo.
W dziedzinie kolejnictwa będzie rząd stał 

na stanowisku samowystarczalności budżetu 
kolejowego. Do tego będzie rżąc? dążył przez 
stosowanie racjonalnej gospodarki w budżecie 
rozchodowym i przez ror’J'wanie dochodów, 
licząc się jednak z wyi:: ::m przemysłu kra­
jowego. potrzebującego odpowiedniego trakto­
wania; w zastosowaniu taryf. W tym kieuunku 
zamierza rząd puddać grutownej rewizji ob« 
wiązujące obecnie taryfy I ustosunkować je do 
kosztów przewozu 1 wartości rynkowej prze­

woźnych towarow.
Niezależnie od dążności do osirenęcia ró­

wnowagi w budżecie egsploatacyjnym rząd bę­
dzie się liczył z koniecznością wprowadzeniu 
inwestycji kolejowych, zmierzających do uspra­
wnienia ruchu 1 do zmniejszenia kosztów eks­
ploatacji. W Szczególności dołoży rząd starań 
do możliwie szybkiego przeprowadzenia ko­
niecznych połączeń i rozbudowy p< wnych sta­
cji na Górnym Śląsku, Zadaniem rządiu będzie 
przyspieszenie prać zmierzających do wprowar 
dzenia jednolitej organizacji władz kolejowych 
i zupełnego ujednostajnienia administracji kn­
iejowej we wszystkich dyrekcjach. Zarazem dó- 
oży rząd wszelkich starań, celem intensywne­
go rozwom sieci pocztowej, tełegrt ficznej i te­
lefonicznej, oraz komunikacji radlotelegrali- 
cznej i radiotelefonicznej.

Oświata.
Rząd poświęci baczna uwagę bprawie ‘wy­

chowania publicznego. Ustawodawstwo szkol­
ne wymugs jednolitości organizacji, zaś aŁni- 
nisfcraeja szkolna musi być zwolniona cd ucią­
żliwych formalności biurokratą cznych. Rząd 
starać się będzie, aby odbudowa szkól zni­
szczonych przez wojnę, była dokonaną w stzyb- 
kiem t  empie i w możliwie krótkim czatie 
wszystkie miejscowe 5ci były wyposażone 
w1 szkoły powszechne. ;
Szczególną troską wreszcie rząd otoczy szkol- 

: 1 •' : 7 1 ; nlctwa zawodowe,
powołane de udoekunalahia polskiego rolni­
ctwa, rzemiosła, przemysłu i handlu. Jak na 
każdem polu, tak I w dziedzinie szkolnictwa 
rząd Uwzględniać będzie 
potrzeby I słuszne wymogi mniejszości narodo­

wych.

Wolność religijna.
Zgodnie z konstytucją rząd przyFtąpi do 

uchylenia znanych ograniczi Kościcła katoli­
ckiego, a niemniej innych wyznań, ograniczeń, 
nie dających się pogodzić’ z „wolnością sumie­
nia i wyznania.

Ze Stolicą Apostolską, nawiąże rząd roko­
wania, ©dem. zawarcia w myśl artykułu 114 
konstytucji Rzeczypow>oliitej polsldej układu, 
skreślającego stosunek państwa do Kościoła,

poczem ten układ przedłoży Sejmowi do rafy 
fikowania.

io r^ied ilw o ść.
W dziedzinie zarządu wymiaru sprawiedli­

wości, poza załatwieniem przedstawionych już 
Sejmowi projektów ustaw (dawczych', wysuwa 
się na pierwszy plan

konieczność uporządk&vv«n«& stanu prawnego 
 ̂ na Kresach wschodnich.

Nie chodzi przyi,em o stworzenie jednoli­
tych ustaw dla całego państwa, czem zajmuje 
się komisja kodyfikacyjną i z natury rzeczy 
wymaga dłuższego czasu, a jedynie uporząd­
kowanie prawodawstwa dotychczas obowiązu­
jącego na ziemiach wschodnich. Dotyczy to 
zwłaszcza uregulowania stosunków posiadania 
i użytkowania własności wiejskiej i rolne i. 
Rząd dążyć będzie do uregutówania zgodnie 
z Konstytucją stosunków prawnych stanu sę­
dziowskiego. Projekt ustawy o służbie sędziów 
i prokuratorów będzie wykończony w najbliż­
szym czasie i przedstawiony Sejmowi, o tan 
więziennictwa wymaga poprawy i ujednostaj­
nienia systemu administracji, w którym zazna­
czają się jeszcze znaczne różnice dzielnicowe. 
Niebawem będzie Sejmowi przedstawiony pro­
jekt jednolitej ustawy więziennej dla całego 
państwa,

Sprawy zdrowia p&Lblkzn.
Rząd poświęca baczną uwagę sianowi sani­

tarnemu państwa — uznając, iż ze względu na 
wiarumki zdnotwotfcne, w jakich się praca nad 
wszechstronnym rozwojem naszego kraju do 
konywa, czujna ppiekai rządu w tej dziedzinie 
jest sprawą pierwszo®?-*- łnej doniosłości. Spe­
cjalne wysiłki rządu, zmierzać będą do naj­
szybszego uregulowania sp r a w y  szp ita ln ic tw a ,

Dobrobyt obywateli jest rę­
kojmia dobrobytu państwa

W zakresie prawodawstwa społecznego 
i opieki społecznej rząd wychodzi z założenia, 
że dobro państwa wymaga, aby najszersze 
warstwy ludnoócł żyły w dobrobycie, w Spo­
koju i głębo&iem przywiązaniu do własnego 
kraju. Przywiązanie te powstanie wówczas, 
gdy p° mtwo szeregiem reform zapewni oby-* 
watelom znośne warunki egzystencji pod 
względem ekonomicznym 1 socjalnym. Zado­
wolenie z istniejących warunków jes. najlepszą 
bronią pnyeciwko wszelkim czynnikom wrogim 
państwu, zarówno wewnętrznym, jak I ze­
wnętrznym. Rząd! w myśł powyższego1 założe­
nia nietylko nie zamierza uszczuplać praw ro­
botników, przyznanych im w ustawodawstwaćh 
ochronrycti i ubezpieczeniowych, lecz bidzie 
starał się pogłębić je i iKx.śzerzyć, zwłaszcza 

w zakresie ubezpieczęS społecznych.
Projekty 'dotyczące prawodanśtwa socjal­

nego, zgłoszone przez rtząd poprzedni, rząd bę­
dzie podtrzymywał, szczególniej zaś projekt 
ustawy o inspekcji pracy,

0 zabezpieczeniu nr wypadek bezrobocia.
(Jeżeli na przetszkoowe wzmocnienia pro­

dukcji krajowej będą stały pewne trudności e- 
kbnomieżne i gospodarcze, to rząd starać się 
będzie usunąć te przyczyny, lecą
nie kosztom obniżenia warunków materjalnych

1 społecznej egzystencji mas robotniczych. 
To są zasady, któremi rząd zamierza się kiero­
wać w wykonaniu powierzonych mu zadań. 
Wjzwscy obywatele, którzy nią gruncie prawa 
stać będą, znajdą n rządu pełno zrozumienie 
swoich potrzeb, z drugiej zaś strony rząd świa­
dom jest, że urzeczywistnienie wielkiego za­
dania, jakie stoi przed państwem- wymaga so­
lidarnego wysiłku wszystkich, a nie łylko czyn-, 
nlków rządowych.

Rząd żywi prłne przekonanie, że oparty 
o zasady słuszności i sprawiedliwości, daleki 
od wszelkiego imperyalozmn, potrafi skhrowaó 
zdolności wypróbowanego w patrjotyzmie na­
rodu polskiego do wEpółpnacy z innymi naro­
dami dla wspólnej jaśniejszej przyszłości i do­
bra ludzkości,
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Zmiany w podziale administracyjnym Rzeczypospolitej
Granice województw będą zmienione. — Do wojew. krakowskiego włą­
czony będzie Będzin, Miechów, Olkusz i część pow. pińczowskiego. — 
Zmiany nastąpią dopiero w r. 1824. — Zniesienie wojew. nowogrodzkiego

Komisja reformy administracyjnej uchwa­
liła szereg tez, dotyczących zmian pouzialu ad­
ministracyjnego Rzeczypospolitej. Tezy te do 
tyczą głównie zmian administracji poszczegól­
nych województw, ponieważ, jak wiadomo, sej­
miki wojewódzkie, które powstaną w najbliż­
szej przyszłości, będą upoważnione do decydo­
wania o podziale na gminy oraz do opinjowa- 
nła w zakresie podziału województw' na powia­
ty. Komisja we wnioskach swych, dotyczących 
podziału na województwa, trzymała się nastę­
pujących zasad:

1) wielkie miasta winny być ośrodkami wo­
jewództw bardziej rozległych; 2) obszary wo­
jewództw powinuy mieć na względzie dostate­
czną ilość zasobów materjalnych dla samorzą­
dów wojewódzkich; 3) uwzględnienie potrzeb 
wojskowych, politycznych i ekonomicznych;

4) utrzymanie typu dotychczasowego woje­
wództwa w zakresie obszaru i ilości ludności;
5) mekrępowanie się granicami b. zaborów'; 6) 
uzgodnienie podziału województw z podziałem 
'innych resortów na okręgi, jak wojskowość, 
skarb, oświata, roboty publiczne i t. p.

Wi myśl tego projektu podział Rzeczypo­
spolitej na województwa wyglądałby w spo­
sób następujący:

Do województwa pomorskiego przyłączo- 
neby zostały z województwa poznańskiego po­
wiaty: Bydgoszcz, .Wyrzysk, Inowrocław,
Strzelno, Szubin; z województwa warszawskie­
go pow., Lipno, Rypin, Nieszawa i Włocławek.

Do województwa poznańskiego włączone 
powiaty z województwa łódzkiego: Kalisz, Ko­
to, Konin, Turek i Słupca.

Do województwa warszawskiego włączone 
ł województwa lubelskiego powiaty: Sokołów, 
.Garwolin i gm. Irena z pow. puławskiego; — 
z województwa białostockiego powiaty: Ostro­
łęka i Ostrów; z województwa pomorskiego 
pow. działdowski.

Do województwa łódzkiego włączone: z wo­
jewództwa warszawskiego pow. Rawa, z wo­
jewództwa kieleckiego pow. Częstochowa.

Do województwa lubelskiego włączony 
% województwa wołyńskiego pow. Lubonil.

Do województwa krakowskiego włączone 
% województwa kieleckiego powiaty: Będzin, 
Olkusz, Miechów, część pińczowskiego.

Do województwa wołyńskiego z wojewódz-

Jak Rusin! urabiała wręgi nasfrói
W niedzielę, w  pierwszy dzień Zielonych 

Świąt, według obrządku grecko-katol., prze­
ciągały ulicami Lwowa procesje grecko-katol., 
które następnie obchodziły oba cmentarze, od­
prawiając modły nad grobami wybitniejszych 
Ukraińców i herojów. I oto zdarzyło się na ul. 
Janowskiej, że do procesji, za wiedzą, ozy bez 
wiedzy parocha przyłączyła się jakaś Liga ukra 
Ińska, złożona z kilkunastu młodzieńców, niosąc 
niebiesko-żółtą chorągiew z wiele znaczącym 
napisem „borim sia a widberem“. Naturalnie 
policja, nie mogąc pozwolić, by pod płaszczy­
kiem uroczystości kościelnych odbywały się ja­
kieś demonstracje polityczne, sztandar skonfis­
kowała i stwierdziła nazwisko niosącego mło­
dzieńca. Tymczasem wśród sług i dozorców, 
biorących udział w procesjach rozpuszczono 
celowo wiadomość, że policja zabrała cerkiew-j 
ną chorągiew jeszcze z przed wojny, a paroch 
prowadzący w szatach kościelnych procesję 
tramwajem musiał uciekać przed pościgiem po­
licji. Tak to prowodyrzy ukraińscy korzystają 
z lada sposobności, by urabiać wrogi nastrój.
Ustawodawcze regu!owanSe pośred­

nictwa pracy.
Mlnisterjum pracy i opieki społecznej przy­

gotowało projekt ustawy o sipołecznem pośred­
nictwie pracy, zawierający kompleks przepi­
sów, które mają obowiązywać wszystkie orga­
nizacje społeczne (zawodowe, samopomocy, 
Mdtuiralno-oiświatowe, dobroczynne i sporto­

we), prowadzące akcję pośrednictwa pracy 
bądź wyłącznie dla swych członków, bądź też 
i j ł^ p g ą b  jjoątronnych.

twa poleskiego — pow. Sarny i Kamień Ko­
szy rski.

Do województwa poleskiego włączone 
z woj. nowogródzkiego pow. Nowogródek, Sło- 

nim, Baranowicze, Nieśwież, Stołpce, część 
gmin pow. wolożyńskiego.

Do ziemi Wileńskiej włączone z wojewódz­
twa nowogródzkiego powiaty: Lida, reszta
gmin pow. wołożyńskiego i dwie gminy pow. 
stolpeekiego.

Komisja reformy administracyjnej wyrazi­
ła opinję, że powyższe zmiany terytorjalne nie 
powinny być przeprowadzone wcześniej niż 1 
stycznia 1924 r.

W myśl tego projektu województwo nowo­
grodzkie zostałoby zupełnie skasowane.

Kto się ubiega o dyrekcję Teatru w Łodzi.
Na ręce komisji teatralnej miasta Łodzi 

złożone zostały oferty następujących kandy­
datów, ubiegających się o dyrekcje teatru pol­
skiego w Łodzi i jego dzierżawę na następnjj 
sezon teatralny:

1) Wacław Nowakowski, b. artysta teatru 
łódzkiego, obecnie kierownik teatru w Katowi- 
each: 2) W. Leszczye, artysta teatru miejskie­
go; 3) Dante Baranowski; 4) Haranan z Płocka?
5) Szpakiewicz, dyrektor teatru w Toruniu;
6) Grodnioki, dyrektor teatru w Lublinie; 7) Że­
lazowski Roman dyrektor teatru w Poznaniu; 
8) Ludwik Czarnowski ze Lwowa; 9) Franci- 
sizek Frączkowski b. dyrektor teatru w Łodzi, 
obecnie reżyser teatru miejskiego we Lwowioj 
10) LubecM; 11) Ortym.. ty 'i*-*?

Ponadto trzech artystów teatru łódzkiego; 
Pilarski, Wiśniewski i Gurynowicz, złożyli współ 
ną ofertę. Pozatem złożona została także oferta
autora .,Onej:: Wroczyńskiego.

Klęska nieurodzajów we W sch. M ałopolsce
Posucha niszczy wszystkie zasiewy. — Złe horoskopy dla aprowizacji miast.

Kraków, 2 czerwca.
Pisma lwowskie donoszą o grożącej wscho­

dniej Małopolsce klęsce nieurodzajów skutkiem 
posuchy wiosennej.

Po słocie, trwającej w jesieni całe tygod­
nie zasiewy ozime w wielkiej połaci kraju zo 
stały tylko w małym procencie uskutecznione.

Obecnie znów posucha, panująca od począ­
tku maja w powiatach: buczackim, horodeń- 
skini, kału skini 1 t. p., grozi wprost klęską. —

Pszenica ozima usycha, dolne pierza są już 
dziś słomą, pszenica jara rzednie z dnia na 
dzień i niknie w oczach. Jęczmiuna, które 
z ziemi wyszły, żółkną wskutek braku .wilgoci 
i nie rosną. ■ ; • ■■

Oczywiście, gdyby w najbliższym czasie, 
spadły dłuższe deszcze, sytuacja mogłaby się 
jeszcze zmienić. O ile to jednak nie nastąpi 
perspektywa aprowizowania miast przedsta­

wiać się będzie w r. b. fatalnie. -

Sąd ściga policję państwową^
poS-Ukraińskie denuncjacje. — Za trud i pracę z narażeniem życia piękna podzięka. — 11

cjantów zginęło w województwie tarnopol skiem. — Co będzie z kresami wschodnimi?
przeszkody natrafia policja przy rewizjach, jak 
bezczelnie zachowują się winowajcy, zanim się 
im dowiedzie karygodnego, zbrodniczego czy-

Tarnopol 30 maja.
Zależność policji państwowej od sądów cy­

wilnych utrudnia w wysokim stopniu funkcjo- 
narjuszom jej naRżyte spełnienie zadań, zwią­
zanych z bezpieczeństwem publicznem, szcze­
gólnie na kresach. Klasyczny przykład przy­
krych następstw tej zależności daje nam fakt. 
że 'prokuratura państwa w Stanisławowie zwró 
ciła się pismem Nr. 584/23 do Okręg. Dyr. Pol. 
Państw, w Tarnopolu z poleceniem przeprowa­
dzenia śledztwa w obrębie komendy Pol. Pań. 
w Buczaczu celem ustalenia faktu bicia przy 
odbieraniu broni. Doniesienie wpłynęło z Ko- 
ropca, a interwenjuje w Buczaczu Lew Baczyń­
ski. Naturalnie, że na całej rzeczy nie niema.

Należy sobie jednak zdać sprawę z jedne­
go. Oto władze wielokrotnie wzywały do od­
dania broni, a jak świadczy wynik poszukiwań 
policyjnych, bez skutku. Ba. co więcej, swego 
czasu wojskowość groziła karą śmierci za prze 
chowanie broni wojskowej. Napady bandyckie, 
organizacje powstańcze musi się traktować w 
związku z bronią po wsiach reskich przecho­
wywaną. Oręż ten służyć miał przeciw pań­
stwu naszemu.

Trzeba sobie uzmysłowić, jak trudną^ jest 
rzeczą odkryć przechowaną broń, na jakie

Koszta podróży Członków Urzędów Dyscy­
plinarnych.

Władze szkolne wydały zarządzenie, według 
którego zamiejscowi członkowie urzędów dya 
cyplinamych przy radach szkolnych powiato- 
wtycli dla spraw stałych nauczycieli publicz­
nych szkół powszechnych otrzymują w wypad­
kach wzięcia udziału w posiedzeniach urzędu 
dyscyplinarnego djety i zwrot kosztów podróży 
w myśl zasad, ustanowionych dla funkcjonarju- 
szów państwowych, o ile zaś takimi nie są 
wówczas, jak urzędnicy 7-go stopnia sł.

Cudowna ocalenie.

nu: Z przepisami, obowiązującymi w salonach, 
nic w takich wypadkach się nie zrobi.

Tymczav«em zniechęca się policję przy taić 
odpowiedzialnej pracy, bo kto zechce gorliwie 
poświęcać się służbie, skoro są widoki dostania 
się do kryminału za obrazę, popełnioną wobec 
zlodzieji 1 zdrajców. > • A'

Dowiadujemy się, że sprawa beznieczeiff- 
stwa kresów zdana będzie wkrótce na łasicę lo­
su, bo policja niema ochoty, by nad nią ciągle 
wisiała groźba kryminału. Jak ciężką jest służ­
ba policji, niechaj świadczy fakt, że w przecią­
gu dwóch lat zginęło z ręki bandytów i zdraj­
ców na posterunku w wojew. tarnopolskiem 14 
policjantów. r •-

Apelujemy tło pp. posłów i senatorów, by 
tym stosunkom w drodze ustawodawczej kres 
położyli. Czyn funkcjonarjusza policji państw, 
winien być rozpatrywany pod kątem widzenia 
warunków służbowych i pewnej sytuacji 

Dodajemy, że w majątku hr. Badeniego w 
Koropcu, powiat Buczacz, służy 11 inteligen­
tów ukraińskich, przeważnie jako leśniczych, ai 
wśród nich jest 3 b. sotników ukraińskich!!

Iskra elektryczna obiegła wokoło pokój, ob­
rywając tynk ze ściany i zniknęła w niewiado­
my sposób. P. Chrzanowska siłą impetu została 
przewrócona na ziemię, zaś służącą doznała bo­
lesnego oparzenia nogi.

Neua odznaczenia.

Onegdaj w czasie burzy w Częstochowie 
uderzył piorun w dom przy ul. Wieluńskiej S, 
wpadając przez wybita szybę do kuchni w mie­
szkaniu p. Chrzanowskiej.

W kuchni znajdowała się p. Chrzanowska i 
służąca, które cudem chyba uniknęły śmierci.

Z okazji zawnrfcia traktatu handlowego pol­
sko-jugosłowiańskiego w M. S. Z. otrzymali od­
znaczenia jugosłowieńskic-: Wielki Krzyż S-go 
Sawy, p. wiceminister dr. Henryk Strasburger, 
dyrektor departamentu Bertoni i dyrektor de­
partamentu Przezdzieeki. Krzvż Komandorski 

' orderu Białego Orła z gwiazdką dyrektor dep. 
dr. Stanisław Kętrzyński, Krzyż Komandorski 
Orderu S-eo Sawy z gwiazdką: wicedyrektor 
dep. dr. Wacław Babiński, naczel. wydz. dr. 
Wacław Ols-zewicz i radcowie legacyjni Kon­
stanty Rozwadowski i Aleksander Ładoś. Krzyż 
oficerski,Orderu S-go Sawy: Bolesław Biega, 
referent wydziału ekonomicznego.
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Wyrwać ziemią polską z rąk czarnych pijawek!
Straszny los królewszczyzn w  pow. turezańskim. — 54 wsi w  rękach 
kolonistów niemieckich lub spekulantów mniejszościowych. — Rozpar­

celować ziemię pomiędzy Polaków!
przeciwnej stronie z czasów wojny polsko- 
ukraińskiej 1918—19 i Berger, w Wysocku ni-

K ra k ó w , 2 czerwca. 
Kolska, która zdołała się wreszcie zabezpie­

czyć przed swymi wrogami zewnętrznymi, dziś 
przystępuje do niemniej ciężkiej w a lk i z  w ro­
g ie m  w e w n ę tr z n y m . Trzeba będzie długich i 
ciężkich wysiłków, aby oczyścić z a b a g m o n e  
s to su n k i g o sp o d a r k i w e w n ę tr z n e j , wyrosłej na 
na gruncie opłakanych stosunków z czasów 
wojny. ■■■ i ••

Oto dowiadujemy s ię  obecnie o  jednym 
z podobnych faktów, który domaga się natych­
miastowej interwencji rządu, inaczej wielki 
szmat ziemi polskiej oddany na łup wrogów 
Kolski zmarnieje doszczętnie. Chodzi tu miano 
wicie o  o b r z y m ie  g r u n ta  d a w n e j K ró łew -  
6zC2.y z n y  w  p o w . tu rcza ń sk im  n a  P o d k a rp a c iu .

Ziemię tę rząd austrjacki po rozbiorze Kol­
ski zajął na własność cesarza austriackiego i 
w ciągu kilkunastu lat rozparcelował klucz 
kom na obejmujący 23 wsi

pomiędzy kolonistów niemieckich, 
a częściowo Rusinów i żydów. Drugą część 
królewsECzyzny (31 wsi) klucz boryński i pod- 
buski sprzedano w r. 1868 Spółce Simund 
i Kirohmajer za śmiesznie wówczas naiwet, ni­
ską cenę. Nie pomógł protest galicyjskiego Wy­
działu Narodowego — rząd austrjacki posta­
wił ma swojem. Lata płynęły. Po Simundzie 
i  Kirchma jerze właścicielem królewszczyzn zo­
stał br. Liebig.

Wreszcie kiedy w zmartwychwstałej Polsce 
udhv aiono w r. 1920 reformę rolną ze wszyst­
kich stron odezwały się głosy, by dobra Lie- 
bfga rozparcelować pomiędzy b. żołnierzy pol­
skich, kolonistów polskich Ud.

Niestety — w zastosowaniu do dóbr Liebi- 
jga, (który stale przebywa za granicą, w Cze­
chach w Reichenbergu) cała intencja ustawy 
o reformie agrarnej chybiła zupełnie celu. Br. 
Liebig w obawie rewindykacji posiadanej przez 
siebie królewszczyzny przez Rząd polski, 
względnie przed pfrzymuęowem zajęciem (w se- 
kwestr) — po pierwsze oddał miejscowym i za­
miejscowym żydom wszystkie 

lasy do wyrębu, 
z tak dobrym skutkiem, że dziś wszystkie gó­
ry do niedawna porosłe borami, świecą zupełną 
pustką, a fakt tej gospodarki jest wielkim skan­
dalem — i dziwić tylko może ta rażąca opie­
szałość Władz, że tego nie widzi. Po drugie 
oddał z*em>ę orną, łąki i pastwiska i wogóle 
wszystkie folwarki słynnemu już z niebardzo 
pochlebnej strony. To w. agr. osadniczemu we 
Lwowie, do rozparcelowania. I tu sie rozpo­
czyna

drugi akt tragedii królewszczyzn.
Jak żarłoczno zwierzęta na żer, rzuciły się 
^"śzysikie czarne duchy wzbogacone w anor­
malnych warunkach wojennych, i za wszelką 
cenę przy użyciu różnych środków zagarnąć 
Pragną, tę ziemię. Indywidua' takie, jak słyn­
ny na cala Małopolskę i Czechosłowację Mo- 

Hirth, niiljarder, z cala plejadą podobnych 
so-bie, uzyskali zaświadczenie, że są wedle po­
stanowień ustawy o reformie agrarnej upraw­
nieni do nabycia ziemi, mających się rozpaice- 

Wać dóbr. Zasobni w grube fundusze i w u- 
•'zędowe dok u manta ich uprawnień, stanęli do 
rywalizacji z garstką Polaków. W walce- tej je­
dnak Polacy miejscowi a z nią intencja ustawy 
* mteres Państwa z całą pewnością 

muszą ponieść klęskę,
?  Przy takich środkach i tekiem poparciu, 

wspomniani wyżej paskarze rozporzą- 
wmlka jest nierówna. Cena ziemi, która 

te, brzed półtora miesiącem była 10.000
- m ó r g  dziś ZOstała podbitą już do 60.000
heh:Vl7Z r a  nie. nawet d0 100-00G Mk. Zagar- 

a 0«ż umowy pozawieranc) grunta 
7 ’;’ "° bl,zsze z budynkami, młynami, ogro 

•taT‘-ia?*ac, 0 jeszcze co zostanie 
sów ’polanki,eUZytŁi 1 porozrzucano wśród la-

1 tak "1 Radyczu ma osiąść Kiwa Hans. 
v Josol Hans, w B a W a ty c h  h , uk
\up u-x,rg, uważany za kolonisto z zachodu.

7  ^ o w i e .  Hegęr,. Bculo Wolf, w Bo­
yom ł  nedman Kiebermaię działams po

żnorn Heger i zięć tegoż Ohill, Fischer, Mozcs 
Hirih, znany spekulant, w Butelce niżnej — 
Fatel Goldreich, właściciel gosp darstw znacz­
niejszych rozmiarów, w Husnie — Goldreich. 
Jak z tego wykazu widać, ziemię mają głó­
wnie otrzymać spekulanci, zarazem prawie ka­
żdy z nich, ma wyszynk alkoholu, a przez roz­
pijani© doprowadza do demoralizacji ludność 
wsi tamtejszych.

Obszar ziemi, który z lasami razem obej­
muje kilkadziesiąt tysięcy morgów — dostanie 
się wr ręce spekulantów, którzy rozpoczną ra­
bunkową. gospodarkę ziemią, w domach ich 
będzie handel alkoholem i na szerszą skalę ak­
cja demoralizacyjna rozpijania chłopów, po­
nadto rozsprzedaż pomiędzy bogattyeh Rusi- 
nów — Amerykanów ziemi z grubym zarob­
kiem, (o 25-letniej niemożności pozbywania 
ziemi niema mowy, gdyż już teraz nawet z tera 
się nie liczą — są nawet obecnie tendencje 
podstawienia osób do łatwiejszego nabycia).

Oprócz wymienionych wyżej osobników

zapewnione ma nabycie ziemi grupa żydów- 
rolników, dzierżawców folwarków Liebiga, 
którzy zasłynęli z dewastacyjnej gospodarki 
na owych folwarkach, a  obecnie pozwala im się 
na nabycie nowej ziemi, aby mogli prowadzić 
dalej swoje dzieło zniszczenia.

W imię interesu państwowego, 
w imię przyszłości Polski społeczeństwo doma­
gać się musi, aby Gł. Urząd Ziemski

1) zarządził parcelację (jeżeli ta ma się już 
odbyć) majątków Liebiga w powiecie Turezań- 
skim, pomiędzy Polaków tak miejscowych, j*k 
kolonistów względnie, o ile natrafiałoby na 
przeszkody, aby

2) W interesie Państwa powstrzymał caff 
akcję parcelacyjną Tow. agr. osadniczego we 
Lwowie odnośnie do dóbr br. Liebiga.

Gdy Tow. Agr. osadnicze przystępowało do 
parcelacji zobowiązało się osadzić w powiecie 
turczańskim kolonistów Polaków z zachodu, a 
sama firma Liebiga oświadczyła, że dla 20 in­
walidów odda bezpłatnie grunt i pomoże im się 
zagospodarować. Kolonistów nic 'bowadzono 
z wyjątkiem jednego KupFerbergŁ (!!) Icka, co 
samo za siebie dużo mówi (o inwalidach zapft- 
mntano zupełnie).,

Tak gospodaruje Tow. Agr. osadniczo ze 
Lwowa!

W sprawę tę powinien wgłącfnąd rząd nasz 
i położyć raz kres podobnym skandalom!1

Obrady nad uzdrowieniem gospodarki spirytusowej. — Czy będzie za 
prowadzony monopol?

Warszawa (teł. wł.)
W ministerjum skarbu odbyła się onegdaj 

konferencja, pośiwęcona omówieniu spraw, 
związanych z produkcją i handlem spirytusem.

W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
klubów poselskich i senackich, oraa przedsta­
wiciele organizacyj zainteresowanych w pro­
dukcji i handlu spirytusem.

Zarysowała się dość poważna różnica zdań 
i obok zdecydowanych przeciwników monopo­

lu nie brakło głosów, wypowiadających się xa 
tem, że jedynie monopol spirytusowy, stopnio­
wo wprowadzany, uzdrowić może stosunki 
w tej dziedzinie, pogarszające się z dniem każ­
dym.

Wszyscy mówcy zgadzali sfę na to, że isto­
tne środki naprawy, przedsięwzięte być winny 
w jaknajkrótszym czasie.

Obrady zostały odroczone do dnia dzisiej­
szego.

Zamknąć centralę „Deutschtumsbundu"!
Zaniepokojenie opinii publicznej. — Nowy rząd rychło urwie łeb hydrze 

niemieckiej.
Z powodu ujawnionej wysoce szkodliwej 

działalności antypaństwowej politycznej orga­
nizacji niemieckiej „Deutschtumsbundu“, wła­
dze policyjne rozwiązały filję tego Stowarzy- 
nia w Tczewie i Chojnicach na Pomorzu.

Pozostała jednak centrala Tow. w Bydgo­
szczy, która uprawna w dalszym ciągu szko­

dliwą dla Polski działaność.
Opinja publiczna jest bardzo zaniepokojo­

na tą tolerancją władz wobec centr. „Deutsch- 
tumsbundu4* i domaga się rychłego rozwiąza­
nia Stow. na zasadzie par. 2 ustawy o stowa­
rzyszeniach, z dnia 19 kwietnia 1908 r., obo­
wiązującej w b. dzielnicy pruskiej.

Ile Polska wypija wódki?
Każdy mieszkaniec polski pije 3 kwarty

Kraków, w czerwcu.
Ostatnie dane urzędowe wskazują nam, że 

przeciętne roczne spożycie spirytusu w Polsce 
wynosi

TRZY KWARTY NA GŁOWĘ.
Jeżeli przyjmiemy, że naogół kobiety zna­

cznie mniej piją niż mężczyźni, śmiało stwier­
dzić można, że każdv mężczyzna wypija rocznie 

OKOŁO ŚIEPM KWART.

Ulgi towarowe dla potlróżująeycft 
zbiorowo.

Rozporządzeniem Ministra kolei żelaznych 
wprowadza się z dniem 1. czerwca b. r. nową 
ulgę taryfową w kolejowymi ruchu osobowym. 
Mianowicie przy przejazdach większych grup 
'podróżnych co najmniej z 600 o-sób, pociągami 
zwartemi, złożonemi z wagonów towarowych, 
pobierać się będzie opłatę o 20 procent niższą 
od opłat przejazdowych w trzeciej klasie po­
ciągu osobowego, t. j. według taryfy osobowej 
klasy czwartej, stosowanej jeszcze na obszarze 
województw poznańskiego i pomorskiego. Ko­
mitety. towarzystwa, związki i t. p., urządza­
jące takie przejazdy zbiorowe, winny z zamó­
wieniem takiego pociągu zwracać sie przynaj­
mniej na 7 dni przedtem do dyrekcji kolejowej, 
w obrębie której leży stacja wyjazdu. *

spirytusu rocznie. — Małopolska przodują.
Ciekawe są zestawienia co do ilości zużywa­

nia spirytusu przez poszczególne ziemie polskie.
Otóż rekord pod tym względem nrzypada 

na Małopolską, gdzie na głowę wypada aż 
CZTERY KWARTY, 

gdy natomiast w innych dzielnicach' Kolski 
wypada: w Poznańskiem 3 i pół kwarty; w b. 
Kongresówce 2 i pól; na ziemiach wschodnich 
2 kwarty.

P o iy t& tz R o ś ć  p s ó w  p o lic y h s rc h *
W poszukiwaniu za sprawcami świń w Ję­

drzejowie pow. sierpecki tamtejszy komendant 
posterunku z psem policyjnym zajrzał do zagro­
dy niejakiego Józefa Kucińskiego. Pies za.trzy­
ma! się w stajni i zaczął odgrzebywać gnój 
pod ścianą przy żłobie. Po wykopaniu w tem 
miejscu dołu, ujrzał policjant dłoń ludzką z ja­
my sterczącą. Po godzinie gorączkowej pracy 
wykopano rozkładające się zwłoki mężczyzny 
z roztrzaskaną czaszką. Wówczas policja przy­
pomniała sobie, że przed rokiem zginął w taje­
mniczy sposób 40-letni gospodarz ze wsi Majki 
Józef Ogroński. który wybrał się w odwiedziny 
do Kucińskiego i więcej nie wrócił. Przyciśnię­
ty do muru Ruciński przyznał się do zamordo­
wania Ogrońskiego i zakopania jego zwłok 
y? stajni. Mordercę aresztowajtei
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Credo młodzieży monarchlstycznej. — Tradycja. — Zbyt pochopne twierdzenia. — Co było 
symbolem władzy w czasach niewoli? -— Nacjonalizm a monarchistyczne dążenia.

W tygodniku wszechpolskiej młodzieży uni 
wersyteckiej „Akademik" pojawił się ostatnio 
bardzo znamienny dla prądów umysłowych no­
woczesnej Polski, artykuł na temat monarchi­
zmu, za który zresztą Redakcja tygodnika nie 
bierze odpowiedzialności.

Artykuł ten jest czemś w rodzaju wyznania 
tych wszystkich, którzy, czy to ze względów 
tradycji, czy to na podłożu niezadowolenia z 
istoty ustroju republikańskiego widzą jedyną 
radę na tysiączne dolegliwości tak polityczne, 
jak i społeczne w monarchiźmie.

Z artykułu tego widzimy, że zwolennicy x 
propagatorzy idei monarchistycznej w Polsce 
uzasadniają racjonalność tego kierunku tylko 
względami tradycji, wychodząc z założenia, że: 

„lud polski byłby raczej zadowolony z 
monarchji niż jest obecnie z republiki", 

gdyż włościaństwo, ta przeważająca większość 
ludności Polski, jest klasą:

„wychowaną wprost w kulcie dla panu­
jących, którzy byli dla niej w państwach 
zaborczych symbolem i uosobieniem wła­
dzy* •

i choć przejęło się już ono w części zrozumie­
niem własnej państwowości:

„brak Jednak w Polsce tego najwyższe­
go, aureolą, majestatu otoczonego czynnika, 
któryby można przeciwstawić monarchom 
państw zaborczych, sprawia, że pamięć o 
nich tkwi ciągle w umyśle chłopa polskie­
go, nie mówiąc już o tern, że brak ten utru­
dnia mu w wysokim stopniu zrozumienie le­
galności nowego stanu rzeczy".
Zdaniem piewców nowego królestwa w Pol­

sce j  "•
„inteligencja posiada również w znacz­

nej większości przeświadczenie, że obecny 
ustrój dla nas się nie nadaje 1 że należy go 
zmienić w kierunku monarchji konstytucyj­
nej".
Następnie autor zastanawia się nad przy­

czyną zbyt nikłego występowania Indu i  inte­
ligencji w obronie, a co zatem idzie i propago­
wania idei monarchicznej i dochodzi do przeko 
nania, że tylko skutkiem wytężonego i celowe­
go działania republikanów potężna, wewnę­
trzna świadomość monarchizmu w masach nie 
może się ucieleśnić ni czynem, ni też konse- 
kwentnem dążeniem, przyczem narzeka, że po­
stępowanie republikanów .iout nawet do pewne­
go stopnia nieuczciwe, gdyż opiera się na ta­
kich twierdzeniach, jak to, że

„propaganda monarchistyczna jest an­
tykonstytucyjna i przeto karygodna, w co 
uwierzyła część społeczeństwa i traktuje 
monarchistów, jakhy jakiś odpowiednik ko­
munistów z prawicy, bojąc się jakiejkol­
wiek z nimi styczności".
W zakończeniu autor stwierdza, że stan ta­

ki, jaki jest obecnie dłużej trwać nie może i że:
„stale, choć powoli budzi się wraz z ro­

zwojem dążności nacjonalistycznych prze­
świadczenie, źe ustrój obecny jest nieodpo­
wiedni — społeczeństwo zaczyna odczuwać 
potrzebę zmiany".
Jednem słowem, wedle autora obecny u- 

strój republikański w Polsce, rychło czy nie 
rychło musi jednak ustąpić miejsca tryumfal­
nemu powrotowi monarchizmu.

W dowodzeniach autora uderzają dwie rze­
czy: szkodliwe dla każdej bez wyjątku idei o- 
perowanie bezkrytyczną koniecznością zacho­
wywania tradycji i nieoparte na niczem twier­
dzenie, że narodziny i rozwój dążeń narodo­
wych muszą iść zawsze w parze z rozwojem 
postulatów monarckistycznych.

Tradycyjność pojęć wśród ludu polskiego o 
monarchu, jako jedynym symbolu władzy 
faktycznie nie istnieje; lud polski, a zwłaszcza 
masy chłopskie widziały symbol władzy nie w * niej należy.

majestacie monarszym, lecz w bezwzględnych, 
nie przebierających zazwyczaj w środkach, sy­
stemach rządzenia przez zaborców.

Nie osoby w tym wypadku odgrywały rolę, 
ale siły, jakie mi się osoby te posługiwały. Po­
ważano nie mózg, lecz ciężkie, dławiące za gar 
dło łapy.

Z chwilą, gdy moc łąp tych osłabia — mózg 
przestał być autorytetem dla przeważającej 
większości ludzi.

Indywidualizm odgrywa tu też poważną ro­
lę — zapanować bezwzględnie nad umysłami 
ludzkimi mógłby dzisiaj tylko tytan, a tych— 
jakoś niema.

Twierdzenie zaś, że idea narodowa jest po­
czątkiem rozwoju monarchizmu, lub też jego 
odpowiednikiem nie wytrzymuje krytyki; po­
czucia narodowe rodzą się na gruncie uświado­
mienia sobie przez poszczególne jednostki war­
tości społeczności rasowej, plemiennej lub pań­
stwowej ł zdawania sobie sprawy ze stosunku 
między nieipi a tąż społecznością.

Wspólność, dążności narodowe mają swą 
kolebkę w duszy ludzkiej — taka zaś, lub inna 
forma rządu rodzi się w mózgach.

Dążności narodowe, przekazywane z poko­
lenia na pokolenie, z dziada na wnuka mogą 
się stać tradycją, która się zrasta na zawsze 
z duszą ludu — monarchizm, czy republika- 
nizm,' taka, czy inna forma rządu jest tylko du­
chem czasu.

I tych dwóch, fair różnorodnych rzeczy, nl 
jednoczyć, ni też nawet porównywać ze sobąj

skazany na dwa lata więzienia.
Jak wykorzystywano gościnność Polski.

•#WL.

rląjW dniu onegdajszym sąd oikręgowy w War­
szawie rozpatrywał przy drzwiach zamkniętych 
sprawę Henryka Przybojowsk>ogo i adjutanta 
Petlury,.rctun Mikołaja Petersa, oskarżonych 
o komunikowanie się z agentem ościennego 
mocarstwa w sprawie dostarczania dokumen­
tów, stwierdzających rzekome popieranie przez 
rząd polski^óbiałań Petlury przeciwko rządowi

sowietów.; . .. . . . . .
Sąd uznał winę oihyawa za udowodniony 

i skazał P r z y b o jo w sk ie g o  n a  1 rok . P e te r sa  z a ś  
na 2  la ta  w ię z ie n ia  z  zaliczeniem. 1 roku więzie­
nia prewencyjnego.

Od zaTzutu dostarczania obcemu mocar­
stwu!1 dokumentów, dotyczących bezpieczeń­
stwa Polski, sąd obydwu oskarżonych' uwolnił,

bolszewickie napadają na wsie polskie.
Rabunek wsi polskich, — Dwóch bolszewików zabito.

Przód kilku dniami w  n o c y  prze­
szła granicę p o ls k ą  bandycka sz a jk a  b o ls z e w i­
k ó w , a lo ź o n a  z  25 . ludzi i  n a p a d ła  n a  sz e r e g  
o b o K czn y ch  .^ w łosek  p o lsk ic h . Zaalarmowana 
straż graniczna; p o  z a c ię te j  w a lc e  zmusiła ban-

ODKRYCIA I WYKOPALISKA.
Odkrycie ruin w południowej Ameryce. — 
Miasto zalane lawą. — Ur, zamarłe miasto 

“>'■ -• Cbaldek i-
Dr. Herbert J. Spinden z muzeum imienia

Peaibody na uniwersytecie w Harward, powró­
cił ze swej podróży do Jukattami, Hondurasd i 
Guatemali. Odkrył on w środkowej Ameryce 
ruiny całego szeregu nieznanych dotąd miast i 
wsi ze śladami dawnej kultury.

Ruiny te uzupełniają brakujące dotychczas 
ogniwa starej cywilizacji wzdłuż tak zwanego 
Mosęuito (Joasi (Wybrzeże Moskitów). Według 
prof. Spinrjęńa miejsca te zamieszkiwane były 
przez narody dotychczas nieznane, które żyły 
przed dzikiemi szczepami, jakie zastał Kolumb 
za czwartej podróży w r. 1502 na wybrzeżu na 
wschód od Truxillo. Sądzi, że był to naród 
ociężały, osiadły, żyjący po wsiach otoczonych 
rowami i palisadami. Jedna, z tych wsi otoczo­
ną była murem 3.200 stóp do 2.500 stóp, a wy­
sokim na siedem stóp. "Wkoło podwórców znisz 
czenych domów znajdują się liczne małe pira­
midy i wielka liczba glinianych naczyń o plas­
tycznych ozdobach, przestawiających jaguary 
krokodyle, węże i małpy. W innych miastach 
znalazł kamienne kolumny z wyryłemi g-ote- 
skowemi twarzami i. ołtarze w postaci t-rój- 
nożnych stołów, podobnych do żaren meksy­
kańskich. Wiele z nich wykutych było z je­
dnego kawałka wulkanicznego kamienia, wa ■

dytółw de wycofania się m  gnanicę. _ t 
Umykający bandyci uprowadzili z sobą zra­

bowane o j chłopów 15 koni, lecz pozostawili 
2-cU zSbRyeh ze swego grona. Z naszej strony 
obeszło się bez ofiar.

żąoego 5—10 ton. Te stoły wskazują naród 
oddający cześć zbożu. , i

Miasta i wsie odkryte przez dra SpmSena 
wyszły na światło dzienne po ścięciu gęstych 
tropikalnjmh lasów, które stały tam od wie­
ków a teraz padły ofiarą siekiery, ustępując 
miejsca szynom k  kjowym łub plantacjom ba­
nanów.

U stóp góiry Coiima w Meksyku odkryto 
szczątki mias-ta, o którem inżynier James Phi- 
lomon przypuszcza, że stało tam przed 4.000. 
Mir. PMlomon właśnie powrócił z Meksyku do 
Nowego Yorku i przywiózł wiadomość o swo- 
jem odkryciu. Rząd postanowił wysłać do 
Meksyku ekspedycję uczonych' i ma nadzieję, 
że odkrycie to doprowadzi do dalszych uży­
tecznych i pouczających szczegółów.

Mr. Philomon u stóp góry Cołima szukał 
pokładów naturalnego cementu i natrafił na 
ślady zasypanego starożytnego miasta. Ponad 
kilka, pokładów lawy sterczał szczyt piramidy, 
pogrzebanej pod kilkakrotnemi wylewami la­
wy w ciągm lat 4000. 50 stóp pod pokładem la­
wy znalazł on ślady późniejszej cywilizacji, a 
na krańcu złożyska lawy znajdowała się długa 
piwnica, zawierająca dziwaczno sprzęty, trochę 
drogich kamieni, kamienne bóstwa i cudownie 
rzeźbione drewniane obrazy. Seianv jarkini po­
kryte były lleznone hieroglifom!. Góra Golima 
jest to czynnv wulkan wwsoki na 12.7G5 stóp. 

*

Kierownik wspólnej ekspedycji naukowej 
do ChaLdei i Brytyjskiego Muzeum i Muzeum 
Uniwersytetu w Eiładełfji, Leonard Woolley 
ogłosił w tych dniach zajmujący opis rezulta­
tów pracy wyprawy. Podajemy z niego najcie­
kawsze wyjątki.

Ur, które było wielkiem miastem: sumeoryj- 
sikiem całe wieki przed przybyciem Chaldejczy­
ków, cieszyło się sławą jednego z najstarszych 
środowisk cywilizacji w Mezopotamii. UczenS 
nie dotarli jeszcze do najniższych warstw i naj­
starszy dotychczas znaleziony przedmiot nie 
sięga wiekiem dalej jak 2.800 lat przed Chry­
stusem.

Dotychczasowe stadjum robót daje szczegó­
ły historji „trzeciej dyns:stji“ w Ur (około 2.400 
lat przed Chrystusom, a sięga prawie do ostat­
nich okresów historji perskiej około 400 lat 
przed Chrystusem.

Z początkiem trzeciego tysiąclecia panowa­
ła nad miastem dynastja królów Ragaszu i po­
mnik jednego z nich imieniem Enannatum zna­
leziono w ruinach i gruzach u stóp wieży „Zig- 
gurat".

Ur-Eng-ur. niezależny monarcha nietylko 
założył trzecią dynastję i otoczył miasto no­
wym murem, ale rozpoczął odbudowę mir. sta. 
Od dawna świątynie głównego bożka — pa­
trona miasta, księżyca i innych pomniejszych 
bóstw otaczały kopiec pozostały z gruzów do­
mów kilku pokoleń. Ur-Engur otoczy! to miej­
sce murem. zamykając w nim wzgórek i wszyst 
kie świątynio.



•Nr. 123. ,.*ONTi!S KRAKOWSKI" Sir, 7

nam ranstwo oszczędzić powinno, me 
w naszym, ale w .jego własnym interesie. F?o 
co za opin]ę stąd makia się zagranicą o Pol­
sce, gdzie Kościół musi żebrać o warunki do 
życia, jakgdyby to by i jaki kraj misyjny".

Sądzić należy, że rząd ureguluje wreszcie 
tę sprawę tern więcej, że istotnie ulży to sze ■ 
rołriin masom, które otrzymują w takim razie 
iura stolae oezpiatme.

List biskupów do rządu. — Biskup poznańska ima 73 tys. kwartalnej do­
tacji więc musi wysprzedawae książki. — Kier polski wyciąga rękę 

o pomoc za grasicę. — Czy to d lń  nas nie wstyd?
Kraków, 2 czerwca. jnam Państwo oszczędzić powinno, nie tylko

Przed niedawnym czasem zamieściliśmy 
w „Gońcu krakowskim" dłuższy artykuł na 
temat niesłychanej nędzy kleru polskiego 
i  wyraziliśmy zdumienie, iż rząd polski zwle­
ka z załatwieniem:

1) stosunku prawnego Kościoła do pań­
stwa i

2) spraw materjalnych kleru.
Obecnie dostaliśmy do rąk meiuorjał bi­

skupów do rządu, z którego wyjmujemy jeden 
tylko, ale niezwykle charakterystyczny argu­
ment.

„Uchwaliliśmy wspólnie na jednej z pierw­
szych naszych konferencyj, że z chwilą ure­
gulowania płacy dla kleru my uregulujemy 
sprawę jura stolae, ażeby w ten sposób ulżyć 
ludowi. Ale jak długo klep je3t pozbawiony 
■wszelkich warunków do życia, to rzecz oczy­
wista, że tego uczynić nie możemy.

Tak więc rząd, nie dając Kościołowi, co mu 
się należy, dotyka bezpośrednio Kościół i nas, 
ale pośrednio dotyka także szerokie masy ludu.

Nawet sam prestige Państwa cierpi na tent.
I tak donoszą nam, że na kresach zacnodnich 
agitatorzy wrogich państwu żywiołów, ażeby 
usposobić lud źle dla Polski, wskazują na 
'śmieszne dotacje kleru, jako na dowód ban­
kructwa państwowego 1 wrogiego dla Kościoła 
uastrojn. Albo znowu inny przykład.

My, Bitsknpi, jesteśmy zmuszeni wyciągnąć 
już dziś rękę zagranicę, do naszych kolegów 
w  Ameryce, we Francji, Belgji i t. d. o jał­
mużnę dla Kościoła w Polsce. Uciekamy się 
do takiego kroku dotąd jeszcze jak najrzadziej 
i czynimy to dopiero w ostateczności, ale osta­
tecznie coraz częściej zniewoleni do tego je­
steśmy, coraz to opłakańszym i krytyczniej- 
szym stanem naszych seminarjów i naszego 
kleru. Bo czyż wolno nam patrzeć oboję*nem 
okiem na to, jak się rozprzega ją nasze seml- 
narja, albo jak księża nasi przymierają gło­
dem? Ale niestety jesteśmy juz tego świad­
kami. Biskup-wufragan poznański ł kanonicy 
w Poznaniu, mając nu kwartał 70.000 mkp. 
persjl, wyprzedają meble, książki, przedmioty 
drogocenne, aby głód zaspokoić..

W takicn warunkach żyjąc, musimy nie­
stety oglądać słe na zagranicę, na Biskupów 
krajów innych i kołatać u nich o stypeadja 
mszalne zasiłki.’ Jakież to jest bolesne dla 
naa i jak upokarzająca konieczność, której

b a r a k i ? !  p o z a  J a p o n i ą .
W mieszkaniu Dreznera, przy uł. Wójtow­

skiej w Łodzi onegdaj zabawa wrzała w jak- 
najlepsze. Nagle podczas sprzeczki ze swą ko­
chanką Józef Mazur dobył noża i wbił go w pra­
wą łopatkę nieszczęśliwej kobiety. Podczas za­
mieszania wynikłego z tego powodu, Mazur 
tymże nożom zadał sobie ciężką, ranę w brzuch. 
Ciężko rannego harakirzystę odwieziono do 
szpitala.

Kto okrada skarb polski.
Sąd okręgowy w Warszawie skazał na t 

i pół roku więzier.a kupca miejscowego. Rap- 
paporta za podrobienie opakowań rządowych 
sacharyny.

Ł ó d ź  w  o g n i l i  p i o r u n ó w .
18 piorunów pada na miasto w czasie jednej godziny. — Oryginalne

zjawisko. — Pożary domów.
Ł ó d ź  w czerwuu.

Nad krajem naszym szaleją od kilku tygodni 
ciągłe łmrze lub cyklony gradowe.

Onegdaj znów straszliwy huragan nawiedził 
Łódź. W czasie burzy w przeciągu godziny pa­
dło na miasto 18 piorunów.

Jeden z piorunów uderzy! w przewodnik 
(słup Łranfwajowy) u zbiegu ulic Andrzeja- i Pio­
trkowskiej, spaianąc t. zw. korki kontaktowe 
w zbiorniku elektrycznym znajdujący m się pTzy 
słupie i un i o nici i ,a mia.jąc linię elektryczną w gór

ciekawe zjawisko, gdyż żelazny słup,, podtrzy­
mujący zbiornik kontaktowy i druty tramwajo­
we przez 20 minut stał w płomieniach czerwono 
niebiesko-żółtego ognia.

Kilka piorunów uderzyło w domy — przy- 
czem powstały pożary na szczęście bez ofiar 
w iudziaeh.

Półgodzinny ulewny deszcz pokrył niżej 
położone ulice na starem mieście prawdziwemi 
jeziorami. Woda wdzierała się do piwnic 1 skła­
dów, zatapiając umieszczone w nieb t<Vafy i

ncj dzielnicy miasta; Zaobserwowano pi żytem I przyczyniając właścicielom auże straty.

Lacsysr* sta bojkot Gdańska 1
Polskie transporty handlowe omijają port f cśaAskJ.

Gdańsk. (PAT).
W ostatnich czx sacłi poważna część traspor- 

tów polskich zaczyna omijać port gdański. Han­
del z Anglją został skierowany przez Zemgalle 
i Rygę. Nie wyłącznie tylko naprężone stosun­

ki pomiędzy Polską a Gdańskiem wpłynęły na 
to. gdyż okazuje się, i i  jak donoszą firmy wi­
leńskie, przewóz towarów drogą na Rygę kal­
kuluje się o 50 proc. taniej, niż drogą na 
Gdańsk.

Uroczystość wręczenia dyplom, u doktor­
skiego R. Dmowskiemu.

Dnia. 11 czerwca b. r. odbędzie się w ?uli 
uniwersytetu poznańskiego uroczystość wrę­
czenia dyplomu doktora 'ilorofji honoru, causa 
Romanu w i Dmowskiemu.

f i  it Sokalstwa całuj poSiKi w Cie­
szynie.

W dniach 29 i 30 czorwca oraz 1 lffiea b. r. 
odbędzie się w Cieszynie na Śląsku Zlot Sokol­
stwa ae wszystkimi ziem polskich. •' -A |ńr

Dzielni pciltjcncl.
Prz] al. Potockiego w Warszawie bawiło 

się onegdąj grono dzieci w miejscu, gdzie pro­
wadzone są roboty ziemne. W cecąie z a b a w y  
zerwała się ziemia i przysypała troje z nich' 
w wieku 2—5 lat

Na szczęście zauważyli usuwani© się ziemi 
przechodzący policjanci, którzy natychmiast 
wraz z miejscowemi mieszkańcami zabrali się 
do pracy. Dzięki tej uatyciioikstowej pomocy 
dzieci zostały przy życiu, a dzielni policjanci 
oddali je zupełni© zdrowe.przerażonym rodzi­
com.

Prawie wszystkie prace skoncentrowały się 
na tern „temenos" czyli śwjętei zagrodzie. Ota­
czający zagrodę wur. restaurowany j odbudo­
wany przez rozmaitych władców, udało się 
wykreślić „ eałyi i jego dawn^ m obwodzie. 
Jeet to podwójny mur z surowej cegły, z ze- 
wnf tranami komnatami, miejscami stojący 
jeszcze na jakie 10 stóp wysokości. Mur prze- 
bi y był az-ścioma biamami, iwsuniętemi 
w gIąb, z wieżami po bokach i krytemi -wejścia­
mi. Na kamiennych częściach zawiasów wypi- 
f"ne imiona króló w, którzy naprawiali mur. 
Najstarszy z ty  cm kamieni w bramach, znale­
ziony na pierwotnem miejscu, nosił imię Bur- 
Sina, wnuka Ur-Emguira, najpóźniejszy imię 
Nabonidiusa (555—538) ostatniego króla Babi­
lonu.

W zachodnim zakatku „temenos** etoi „zig- 
SuraiC" — wielka prostokątna wieża z cegły i 
®wiru. 'Wieża ta  wznosi się wysoko nad mia- 

• Składała się z czterech pięter zwężają- 
cTeh się ku góize. Schody prowadziły na 
* ’*:rwtzą, platformę a sitąd spadzista rampa bie- 
" \ wkoło budynku aż do szczytu, na którym 
najprawdopodobniej stał mały ołtarz bożka- 
t" “'T 0 Nannar. Zbudowana przea. Ur-Engu- 
Mstoirję^n Syna wieża przetrwała całą

1 odz] świętemi budynkami leżącemi u 
stop Aigguratu. najgłówniejsza była świątynia 
boga Nannar. W r 1919 dr! Hall odkopał część 
r a 'świętszego przybytku tej świątyni, ale głóT 
;wna część jeszcze zawszń jest nieodsłonięta.

Ur.-Engar rozpoczął ten budynek a Duugi go 
dokończył,

Świątynia podzielona była na dwie części, 
właściwą świątyni ę sanktuarium i prywatne 
pomieszczenie, zamieszki.’. - najpiawdopodo- 
Uniej nrzez arcykapłana. Właściwe sankuuri- 
um bogvkóiężyca i jego miałżonri, był to mały 
pięciopokojowy budynek, ukryty w całym sze­
regu kurytaizy, cel kapłańskich i “kładów,, a 
całość otoczona była murem z cegieł ze skar­
bami. Kiedy powstał ten budynek trudln© ozna­
czyć ale źe istniał 2C50 lat przed Chrystusem, 
dowodzą resztki wiaz noszących napisy ofiarne 
królów Aagady z owego czasu.

Bod budynkiem wzniesionym nrzez Ur-En- 
gura są jeszcze pokłady cegły z nie" v pa lanego 
mułu, a pod nimi jeszcze inne z „zielonej" ce­
gły, kładzione w stanie wilgotnym, które roz­
padły się. Najpcrymitj wniejszy to twr> murów 
znany w Mezopotanji, sięgać innsi zamierz­
chłych cziaisów. Nadbudowa w różnych czasach 
prowadzoną, była od Ur.-EngiiTa do Bur-Fina 
(2225 ptrzed Ohr.) do 'Gimil-Iiszu (2070) do Ku 
dur-MaUig, 'do Kuri-Gałzu (1600) i inrych.

Pierwszym, który radykalniejsze w budo­
wie zaprowadził zmiany był Naibuchodónozor 
(600 przed Chr.).

Pomiędzy skrzydłami głównemi budynku 
powstał na wyższym poziomie drugi mniejszy 
podwóizec, na nim ołtarz z cegły niegdyś kryty 
metalem, stoi tui naprzeciw wejścia, do sankWu 
aniuin. Na tylnej ścianie sanktuarium naprze­

ciw; ołtar-a znaleziono szczątki piedoaltąłu, na 
którym stuł posąg bóotwą.

Ta zmian®' w budowie oznaczała1, zdaje się, 
zmianę kuk do którego za Nabuchódonozerai 
dopuszczano i ludność. Dotychczas kapłani 
odpra wiali nabożeństwa' w tajemnicy. Gónw 
taras przeznaczony był dla kapłanów, dolny 
dla pobożnych, którzy mieli widok na ołtarz, 
na odprawiającego rytuał kapłana i stojące za 
nim bófttwo. Cyrus Wielki, restaurując świąty­
nię, zachowa1 i odnosił te zmiany, a wIszyMkie 
nawet ołtarze, stoły ofiarne, za&Jiony knzńhń • 
identyczno są i idoatycznid TUSjtajjiionc u Na- 
buuhodozora I u Cyrusa.

Oprócz wspomnianego posągu Ur-Enarma 
tum i figury z łwonzu Ur-Engura pod jedną 
z podłóg sanktuarium Znaleziono zbiór klejno­
tów perskich a w ruinach innej świątyni mniej­
szy zbiór klejnotów neobabilońskich. Wielka 
liczha glinianych tabliczek i cegieł z napisami 
z różnych okresów, dalej gliniane stożki zna­
lezione w murowanej studni, opisują czynność 
budowlaną królów Larsy i Urn. .. i

Wielką wartość przedstawiają wazy z egip­
skiego alabastru, ofiary dla świątyni różnych 
królów przez czas jakich łat 600. Bogaciuwo 
płaskorzeźb i figurynek' z terakoty, daje obfity 
materjai dla historjl nietylko ik.b^.ografji, ale 
gamcasjtwa W Babhonie_
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Ochrona pracy w chałupnictwie. — Dopłatv 
do świadectw przemysłowych, — Dochodzenia 
w sprawacn wypadków kolejowych. — Wy siu 

źer.i podoficerowie W. P. wi poiieji.
Ministerstwo skarbu opracowiUo już pro 

jekt zarządzania w sprawie dopłat, do świa­
dectw przemysłowych na 1823 r. Dopłaty te 
•uskuteczniane być winny w ciągu 45 dni po 
ogłoszeniu w „Dzienniku Ustaw*5 nowej usta­
wy. o państwowym podatku p'znriyUo-7ym. 
Z tego źródła skarb państwa os hojnie około "id 
miliardów marek. ~

f
Centralne władze kolejowe, chcąc wo 

wszystkich dzielnicach państwa ujednostajnić 
system doeltodizcnia w sprawie wypadków ko­
lejowych, zainicjowały perjodycznC zjazdy dy­
rektorów wydz. mchu ze wszystkich dyrekcji 
kolejowych. Zjazdy to, a byoł już ich kilka, 
wypracowały za wspólnem porozamieniem 
paccediiiro’ prowadzenia dochodzenia. Tmzyczem 
ustalono, że dochodzenia wszczyna zawsze dy 
rektor ruchu dyrekcji. .

Godzi się 'zaznaczyć, że od czasu u ‘eirV<v 
stajni&uia systemu dochodzenia, t. j. mniej wdę- 
eoj od marca b. r. HcaJ>a wypadków fcolejowvch 

j\- państwie itotnie zmalała bardzo znaiemie. . 
? ' ' •  ....

W tych dniaich odbyła się w miń. pracy i 
Opieki Sp. międzyministerialna konferencja 
w sprawie ustalenia tekstu projektu ustawy o 
ochronie pracy w chałupnictwie. Projekt ten 
obejmie wśród wielu artykułów wyraźne okre 
o-kreśłenie właściwego charakteru naszego cha­
łupnictwa przye-zem stwierdzono, że chałupni­
kami nie są osoby, które pracują wyłącznie na 
fcbyt i wiasne ryzyko. Przedsiębiorcy utrzymu­
jący chałupników według tej ustawy są obo­
wiązani gwarantować ochronę pracy chałupni 
ków. Instytucją opiekuńczą, zawodową jest t  
iw. komisja płac, która współdziała z inspekto­
ratem pracy. O ile ujawnione zostaną anormal­
ne lub niehygieniczne warunki bytu chałupni­
ków, minister pracy, przemysłu i handlu i zdro­
wia publicznego mają prawo w danej miejsco­
wości -zabronić wykonywanie pracy chałupni­
czej. Projekt tej ustawy dzisiaj zostanie odesła­
ny pod obrady Rady. Ministrów. t  ■'v* "

'   "" *
MLmsfccrt twio Spraw Wewńętrzńy eh pragriac 

przyjść z pomocą podoficerom zawodowym, 
którzy piizeałużyfii już przepisaną ilość lat i mają 
zamiar przejść do służby cywilno-pańscwowej, 
samorządowej lub prywatnej, zezwoliło na 
.przejmowanie podoficerów zawodowych piecho­
ty, jazdy i żandarmerji na wolne etatowe sta­
nowiska posterunkowych w służbie policji pań­
stwowej z prawami do normalnego awansu. Po­
orania wnosić należy przez dowództwa wojsko­
we do odnośnych okręgowych komend policji 
państwowej. ■

„S»©3aęi«en raus!“
W,Gazeta Gdańska55 zamieszcza ood powyż­

szym tytułem następującą notatkę:
Cd czasu zaostrzenia się stosunków miedzy 

rządem polskim a gdańskim, ludność tamtejsza 
urządza przy każdej sposobności wrogie Polsce 
manifestacje nawet po restauracjach i kawiar­
niach’, do których w ostatnim czasie zachodzą 
specjalnie wynajęci prowokatorzy, wszczynają 
awantury, jeżeli słyszą jęza;k polski, wołając: 
„Polaken raus1*5. Prasa, niemiecka, powinna 

pouczyć mieszkańców Gdańska, że o ile prowo­
kacje te nie ustaną to znajdą się ludzie w Byd­
goszczy i Grudziądzu i innych miastach, którzy 
molestować bedą Niemców, przebywających po 
restauracjach i kawiarniach i wołać bidą: „Wy­
rzućcie Niemców!55
Narady n a d  R a t t i r ^ ł s k ą  praguis- 

t y k ą  s i s i b o w ą .
Przez cały tydzień ubiegły odbywały się 

w ministerjum oświaty posiedzenia, poświęcone 
w sprawie projektu ustawy o służbie nauczyciel­
skiej (pragmatyka służbowa). Projekt ustawy 
reguluje sprawy służbowo nauczycieli szkół po­
wszechnych, średnic i i zawodowych. Projekt 
stosownie do zobowiązań złożonych sejmowi, 
musi być ukouęz<m y^^ciągu_bir«ą^oj.ygo; 

i ćuri.~_

P ś s s s s j w a  f t s s ^ a e J a  d i i  [ n ó ? p i E d ó w  
pOŁSŚtÓSS .̂

Frezy d juro komitetu fundacji im Ojca św. 
Piusa Xl, dl,-^polskich inwalidów wojennych po­
daje do publicznej wiadomości, że dotychczaso­
wy wynik kwesty pb tonkph  i insertucj;lfef 
\":z emyjs i i ■ w ydi. z o rgąnV,Pwito y i, rzez wvd m> 1 
skarbowy tegoż komitetu, przy łaskawym 
współudziale zaproszonych pań. któro odwie­
dziły te instytucje, wynosi 18,358,0U0 marok.

SC3 s3fti*|3?s©w fe^ iro fco -  
fnycSs w  lS farsstaw śe.

Magistrat warszawski wystąpił do miejsco­
wej Rady miasta z prośbą o upoważnienie go 
do zaciągnięcia pożyczki od skarbu państwa lub 
odpowiednich instytucji kredytowych w sumie 
800 mil jonów marek na zatrudnienie bezrobot­
nych w- Warszawie do dńn  1 lipca b. r.

T r u p  At&itasSony ^ em oG u od esn  .
Żargonowy „Jud55 podaje taki opis:
„We środę na dworcu wileńskim na Pradze, 

w pociągu, przybyłym z Białegostoku, zmail 
nagle na anewryzm serca bogaty fabrykant L. 
Markus, lat 28, który wybierał się za granicę

 ̂ Zwyżka dolara uniemożliwia zakup ba
\ Kraków, 2 czerwca,
u'' Jeden z największych w naszym kraju, 
przemysł włóknisty, żyjący przeważnie z wy- 
wosu. przecliodzi silne przesilenie wobec zwyż­
ki dolara, którym^ musi opłacać bawełnę. Ge­
ny wyro i'ów poaniosly się znacznie i wahania 
uniemożliwiaj?, kalkulację i tworzą nawet; 
z -hurtowników spekulantów walutowych, mo­
gących ofiarować fabrykantom dolary. Na. ten  
podłożu tworzy się cała sieć warunków; niepo- 
nryślnyclĄ^dJ!;.'^-::^ .jy  U by: Md : •
■: -Jesteśmy tym krajem, który przez lot dzie­
siątki eksportował swoje kretony i inne wyro­
by bąwęlńiOTó na wschód, a terąą n m i szukać

na kurację. Zwłoki przewieziono na cmentarz
żydowski p r  v ul. G_*|iej. gdzie-,di'konano „czs- 
y.ćzcnia'1. W spyotę o gcdls. 11 w nocy. na 
cmentarz przybyli krewni zufark-go i pracowni­
cy „O&a-tniej posługi55, ażeby przewieźć zwłoki 
na dworzec, w celu wywioeię-n::! fio U mi teosro- 

dlażba cmentarna jednak otjyjftwiki rozkaz 
tdciimii zn.y od zarządu gminy żydow-kicj, że­
by z w  luk nic wydawań dyjpki rodzina im ino- 
g‘> ni* da pewnej sum,- na celu dobro^/ynne. 
Tloduina za-protostowąła przeciw temu, uważa­
jąc, ż9 wystarczy [-$00.000 Mk., danych za 
'oczyszczeuic i trzymani* /wtok w izbie. Służbę, 
sncluiajuąa rożka” z ząrządu, pobito. Rodzina 
sita wywiozła zwłoki w samochodzie na dwu- 
rz6CC4*

H 3  E s t n i  c S s i t o s s a f c  s a ^ ó l e ą .
Onegdaj chłopcy, powracający do domu 

z nauki kościelnej w parafji Poczesna pod Czę­
stochową, rzucali na siebie kamieniami. W trak­
cie t©vo jeden z nich, Antoui Dekicla. lat 12, 
uderzył w głowę 13-Jetniego Franciszka Nocu-. 
nia tak nieszczęśliwie, że zabił, go na miejscu. 
Mimowolnego zabójcę zatrzymano i odstawiono 
do Częstochowy, gdzie oddano go do dyqpozy- 
ojj sędziego śledczego. “

J  f i l i i
wełny. — Pc-frz&bisa interwencja Rządu.
nowych dróg i nowych środków. Jesteśmy tymi 
grajem. który eksportował .siły ludzkie na za­
chód i wychodźcy przysyłali swoje zarobki 
do kraju. Te zarobki w do-laiaoh skoncentro­
wane być muszą w* rekach państwa. Na pod­
stawie prackazów emigrantów mieliśmy wszaiłć 
otrzymać kredyt amerykąńsk: i zań kupować, 
niezbędne s u r o w c e . . 
-fr ĴNic jesteśmy za tern, by r trtićiniać, lecz uła 
twiać; nabywanie dewiz, lecz tu wskazanemby, 
byio pośrednictwo skarbu przez zakup od far­
merów amerykańskich i. i egipskich Dawetuy 
bez pośrednictwa kogokolwiek uawei samych 
fabrylcantów, uciekających od waiuty pruskieL
*>■' <i:T-—  -.a.:-.''': ~i •_ \ v"**  ' U •.'

Szajka bandytów z ZakordOij przed sądem w. 
, hersztem bandy. — Bomby

Przed ławą przysięgłych w Tarnopolu sta- 
nęłi oskarżeni o zbrodnie zd rady głównej Stefan 
Kouolnk z DobromirM koło Zbaraża, uczeń 5 
klasy gimnazjalnej, Teodor Styczak lat 25, wło- 
ścianin z  Chorostowa koło Sokolego i Leon Ka 
lisch, wranania mojżeszowego lat 24, szewc 
z Tarnopola, Wszyscy osluirżem działali z ru­
mienia Zakorctotu w kamieńcu Podolskim. Za­
daniem Ich było zorganizowanie nŁaczenia urzą 
d?eń kolejowych, mordowanie kandydatów na 
posłów oraz funkcjonał jnszy policji państwo­
wej. i i;

Na czele ekspedycji stał Stefan Korolulc, 
który posiadał pieniądze i materju wybuchowy.

'famoąoła. — ‘ UcżfeS j 5 klasy. 
karabiny. ’ Zasłużona., k a ra . £

Kurjerem by? Styozak. Żyd Kalireh miał źa za- 
danie uiatw idhie pobytu dwom pierwszym W® 
Wschodniej Małopolsce i dostńiczarna im fał­
szywych legitymacji. Przy aresaowanym Sty- 
czaku znalezono szyfrowany rozkaz bolszewic­
kiego Zakordotu i  Kamieńca Puiolsklegu z s i- 
wiadomisniem, że wysyła mu na razie £ kara- 
binów i 5 bomb oraz, że dalsza wysyłka nastąpi.

Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych Trrbunał wydał wyrok, in# mocy którego 
Teoaor Styczak został zasądzony na burą 
śmierci przez powieszenie, żyd Kalisch na rok 
ciężkiego więzienia, a Korofuk został uwjOłnlo. 
ny. ;   —

Z£s?ugi polskiego lekarza.
Komitet hygjeny Ligi narodów zebrrł się 

w Paryżu i wysłuchał sprawozdania dr. Wro­
czyńskiego, Polaka, w sprawie sytuacji w Gre­
cji. Dr. Wroczyński i pułk. Gautihier (utrzymali 
misję zwalczania epidemii w Grecji, powstałoj 
wskutek napływu uchodźców z Azji Mniejszej 
uo Ti-acji wischodniej. Dr Wroczyński oraz pdk. 
Gauthier zorganizowali akcję obronnego szcze­
pienia przeciwko cholerze, ospie i tyfusowi, po­
nadto -walczyli z  epidemją dysenterji i malarji. 
Misja ta osiągnęła dodatnie wyniki. Komitet 
złożył gorące podziękowanie dr. Wroczyńskie­
mu za zasługi poniesione około zwalczania po­
wyższych epidemij.
Jak Warszawa uczciła tiiarą  terroru 

prbt. OrzeckSego.
Dozór cmentarzy rzymsko-katol. w Warsza­

wie odesłał na ręce rektora uniwersytetu war­
szawskiego kwotę 500.000 marek wypłacorą 
za nlac pod mogiłę ś. p. prof. Romana Orzęc- 
kiego., Odrzucając ■ te kwotę zaznacza)dozór, 
że śp. p/rof. Orzęcki, ofiara zbrodni wrogów na- 
szych,.zasługuje

fiairowane mu przez ogół katoRcJdej ludności 
w Waiszawie. Kwotę powyższą przeznacz*, do­
zór cmentarzy na potrzeby, ,t Batpiej 
wEzeęłmicy-------------------^ \

f  l it  kosztują wojsko polskie.
j Według preliminarza budżetowego na r. B. 

wydatld ministerjum spraw wojskowych’ wy­
noszą zwyczajne: 495.883 tys. złotych, nadzwy­
czajne 2727.60 tys. złotych, co stanowi 32j6l_ .̂ 
wnzysitSreli .wy<Łttków budżetowych. ,

Dochody min. spraw wojsk. puaewidvwaa» 
są w kwocie 8,697 tvs. złotych (zwyczajne) I 
14,868 tys. złotych (nadzwyczajne), co stanów# 
i,53% .Wj3fzjB*tócł- <3oc' od ów budżetowych,

' • i i  ''“ u.
Jak wygląda równouprawnienie 

Polaków w GdaAsku.
PołAków gdańskich upośledza się na wszel­

kich polach Miesiąc maj dobiega  ̂końca, a mi­
mo powtarzanych kilkakrei.i_’e usilnych start.ń. 
nie,udało im się uzyskać dortąd bodaj w jed-
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Miedeń. JAW). j ;
armji, na których kierownicy przedstawiali sy- i Najwyższa rada rewolucyjna wydala tajay 
tnację i:i$Syaarc^jową oraz omawiano zada-: tjckaz w sprawie przygotowania mobilizacji, 
nia wojsk sowiec. Zdaniem kierowniczych kćl j wydziałów zaopatrywania armji. Równocze- 
sowieckich, nie jest wykluczony atak na ap-1śnie przygotowuje się olbrzymi materjal pro- 
wiety jeszcze w tym roku, gdyż jak Woroszi jp&gandowy przeciwko Francji, Anglji, Polsce, 
Iow zakomunikował, koalicja jest zdeeyUowa- j Humunji i generałowi Wranglowi. Na razie

wo jennej. We wszystkich okręgach wojsko- j na załatwić się z sow ietami, aby uzyskać wol- j wzmocniono ochronę Czarnego Morza i wybrze
wych odbyły się kongresy gIćwr-ycV komend [ną rękę wobec Niemiec. jży bałtyckich.

Jpetiel Wiener Journal** donosi ze biok- 
hamu« Wtding informacji nadeszłyeh tu z Mo­
skwy, główna kwatera armii czerwonej i naj- 
^yyższa rada rewolucy jna poczyniły w ostat­
nich dniaci; cały szereg zarządzeń mających 
na celu postawienie armji czerwonej na stopi

i t o z s t r z e l e n t e  s i p i e g a
t e l ó r j  idraeSzs? P>@1 ską, Frajnefe, Rumusiji, Sesją, Ŝ £ema

cy e naw et..* Pęfójfc!
Kto to i>ył p. Schlageter ? — Biuro szpiegowskie dla spraw Górnego 
Śląska. — Od Sosnowca do Warszawy i Poznania. — Kurierzy polscy 
zdradzali kraj nasz! — Jak w kinoteatrze. — Placówka w Gdańsku.— 
Sorzedaź doniosłych materjałów szpiegów skich wielkiemu mocarstwu. 
Centrala szpiegowsna w  Bezlinie. — Zdrada na każdym kroku. — Co

uczyni rząd polski?
Prasa niemiecka przyniosła w ostatnich 

dniach wiadomość, ze aresztowany i skazany 
na śmierć za w y sa d z a n ie  m o s tó w  i  s z y n  K ole­
jo w y c h  oraz za -szp iegostw o  w Zagięuiu Ruhry 
b. oricer a r iy ier ji-  Schlageter został rozstrzela­
n y  i że władze francuskie odrzuciły wniosek o 
ułaskawienie. -jt

Osoba Schlagetera budzi o tyle większe za­
ciekawienie. że był on poniekąd główną sprę­
żyną wszystkich zamachów, dokonywanych 
przeciw Polsce na Gór. Śląsku i że należał do 
ludzi, stojących na czele band niemieckich wal 
czących podczas powstania górnośląskiego. — 
Był on największym powierniKlem założyciela
tajnej organizacji Hen a 1 utrzymywał jaknaj-
Ściślejszy kontakt z organizacjami pokrewne- 
i i czyli z organizacją Bhrhardta, organizacją 
Ewherieha i organizacją ConsuL — Wspólnie
* Heinzem założył na G. Śląsku za pieniądze 
otrzymywane z Berlina i z Monachjum wywia 
dowczo-szpiegowuUe iiiuro, które było dosko­
nale zorganizowane. i , «■:

Wśród dokumentów szpiegowskich Schla- 
Petera zr^jdcwały się fotografowane najtaj­
niejsze rozkazy wydawane z hotelu Lomnitz, 
Jrotokuiy z posiedzeń polskich, fotograf je 
■wszystkich znanych ludzi, pt jatL‘o fotograf,:e 
oficerów polskich, walczących podczas powsta­
nia. oraz wiele oryginalnych rękopisów lid.

Nid szpiegowskie Gchlagctera sięgały od 
Sosnowca do Warszawj i Poznania.

Schageter pozyska! kilku niesumiennych 
hurj^rów naszych 1 nakłonił ich do ndrady. Li- 
gty, ’'tóre kurierom tym były powierzane, prze­
wozili oni najpierw do siedziby szpiegowskiej, 
otwierali, fetograiowali a następnie zalepiali 
i adresowali tak, że niktby nie byi w stanie 
Poznać, iż były one już otwierane, a to tern 
bardziej, iż Schlageter posiadał wszelkiego ro­
dzaju pieczęcie polskie.

Aresztowany przez władze plebiscytowe i 
Wi.»ziony pod eskortą żołnierzy francuskich
* Bytomia do Katowic, zdołał zmylić czujność 
eskorty i wyokoczył ze znajdującego się w bie 
giu pociągu i wskoczył do pobliskiego stawu, 
kołnierze francuscy nie mogli go wówczas od­
szukać i Schlageter grasował na Górnym Ślą­
sku nadal, aż do końca plebiscytu.

Po plebiscycie przybył Sch. do Gdańska ra­
sem :e swoim szefem, Heinzein, aby założyć

placówkę wywiadowczą i zaczął działać 
przeciw Polsce. Zamieszkał na razie we Wrze­
szczu hotelu Kircha przy Haupstr. tuż obok 
kinematografu TJT., gdzie zajmował skromny 
yokój na 1-szym piętrze. Szef jego zamieszkał
* Jka domów dalej i wynajął sobie 2 wspa­
niale i prześlicznie umeblowane apartamenty, 
gdzie przyjmował swych agentów.

W Gdańsku nawiązał Heinz i Schlageter 
*JW jSO T  Hęjffifttjbuadem i utrzymy­

wał z nim jaknajbliższy kontakt. Jak bliskie 
były ich stosunki z Heimatbundem, świadczy 
fakt, że kierownik tej organizacji wypożyczył 
Scblageterowi maszynę do pisania i że poma­
gał nawet finansowo tak Heinzowi i Schlago- 
terow?, Ponieważ jeden i dragi prowadzili ży­
cie hulaszcze, ponieważ bawili się całemi noca­
mi, przeto zabrakło wkrótce Heinzowi i Schl. 
pieniędzy i wtedy +o, zawiedzeni w nadziejacli 
i co do Monachjum i co do Berlina postanowi­
li spieniężyć swe materjały.

Część inaŁeij&łu nabyło jedno z mocarstw, 
które uznaio po sprawdzeniu go za bardzo wa­
żny, cn autentyczny i dawało wielkie samy za 
podobne inne dokumenty, - kn*

Dokumentów T ak ich  oryginałów, odnoszą­
cych a*ę również do Rosji, skąd. ScLlageter

-i - >i >, .»  •». v

t/daf najlepsze informacje z Rumun jl, Polski, 
Turkestanu, Persji itd. posiadali Heinz i Schl. 
feałą wielką walizę. Materjal otrzymywał co ty­
dzień nowy z centrali szpiegowskiej x  Berli­
nie. Materiał dzielił się na. trzy kategorje. ozna­
czone literą A. B. i O. •1

Materjal O. był najbardziej tajny i wzeżna- 
czony .tylbp do użytku władz wojskowych, mi­
nisterstw i tajnych organizacji. Siedziba' cen­
trali znajdowała, się najpierw w Monachjum 1 
nosiła nazwę „Sueddeut8che Import und Eks- 
portgesel!schaft“ — później przeniosła gię do 
Berlina na Iinkstr. 15. • ••

W marcu ub. roku przeniósł się Heinz <ło 
Bawarji, a Schl. zamieszkał w Wrzeszczu na 
przeciwKo dworca (Balinhofstr. nr. Mieszkał 
tam kilka tygodni, szukał jeszcze r»z, gdy był 
w wielkiej biedze po roztrwonieniu pieniędzy, 
kontaktu z kimś któryby nabył nagromadzony 
maferjał odnoszący , się dc najróżniejszych! 
państw, a uzyskawszy go, wyruszył do Berli­
na;, gdzie zamieszkał jako kupiec, clioeiaż i na­
dal kupiectwem tylko pro forma' zajmował się. 
Schl. zorganizował w  Gdańsku służbę wywia- 
dawczą i rozporządzał zadziwiająco ścisłeml In­
formacjami, o d n o 3 z ą c e n ł sir d o  itaszyrS w ła d z .  
Najlepszy dowód, ie  poslańaf k on fid en tów -' 
zdrajców sp ra w y  p o lsk ie j.

Schlageter był bezwzględny w ‘pośifpbwśt- 
biu, zdolny nawę1- do zabójstwa, Oi^ntł c»« 
wrażenie człowieka1 spokoinego, zrównoważo­
nego i wytwornego w formach obejścia. Był. 
on ctudentem nauk społecznych.
im  r»: jrsłw •y - ©--••rn

Żywa partja szachów,

. h rwszego dnia Zielonych Świąt rozegrany 
został w Compiegne tunjiej szachowy, gdzie 
WfcZjstkią figurj zasiąpione bvły pizez żj-wjch 
ludzi. * , ‘ ’

Partja rozgrywała się pnmlędzy amatorem 
francuskim Andro Mussangiein i. zwyc-ifeftą Ca- 
nabiankb Bape-c-m. Figury, to jest osoby, przy- 
brane były w strc-je średniowieczne, a król z kró- 
lową posiadali odpowiednie otoczenie z łuczni­

ków. ,Wieżo i konie otoczone były zbrojnymi 
ludźmi. Każde poruszanie na olbrzymiej ś zacho- 
wnicy ogl;rszane było przy pmdocy trąb.

Wido\7isko byio nie Tylko barwne i urozmai­
cone, ale ze względu na anteutyczue stroje i zbro­
je także bardzo ciekawe. •

Nasza rycina przedstawia ogólny widok 8f»* 
chcosiiicyj oraz królową białą, ,' "
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Iowy rząd otrzyma! 226 głosów zaufania przeciwko 171.
'• (Telefonem: od własnego korespondenta).

Warszawa.
(Ciąg dak/.y obrad i glosowanie Sejmu).
O godz. 3 popod podjęto dalszą dyskusję 

nad ekspose.
Namiętności na saH wzrastały, jednakże 

poziom dyskusji nie podniósł się. Wyróżniło 
się jedynie przemówienie posła Strońokiego, 
zarówno pod względem treści, jak i doskona- 
nej fonry. Mówca podkreślił pełne poczucie 
odpowiedzialności stronnictw, które doprowa­
dziły do utworzenia większości. Przypomina, 
że PPS nie mogło wziąć udziału w tym rzą­
dne, lecz także w każdym innym, gdyż jest 
skrępowane uchwalą zjazdu PPS w Lodzi z 
102.1 roku, że stronnictwo to będzie w opozy­
cji do każdego rządu burżuEyjSiego, nie może 
wchodzić w stałe sojusze z innemi stronnictwa 
ml i uczestniczyć w rządzie koalicyjnym. Ani 
„Wyzwolenie'*, ani PPS nie chcą wziąć odno­
wie daial lości aa rządy większości, lecjr jedno­
cześnie uchylają się od odpowiedzialności za 
dotychczasowy stan rzeczy. Obecnie stworzo­
na większość nie była gonieniem za. mami- 
dłem władzy, gdyż wclrodzą tu w grę ważniej­
szo sprawy, czego dowodem jest, że są grupy, 
które itząd popierają, nie bioirąc w mich udzia­
łu. Stworzenie większości jest pierwszem za­
daniem Sejmu. Zdając sobie z tego sprawę, 
klub Pnbanowicza bierze na siebie odpowie­
dzialność za utworzenie tego rządu.

W sprawie stosunku do mniejszości naro­
dowych istnieją, zdaniem mówcy, dwie stro­
ny. Udział ich w rządzie i zapewn’enie im 
praw obywatelskich. Praed powstaniem pań­
stwa polskiego stronnictwa mmejsżóscf naro­
dowych pracowały przeciw jego powstariu, 
oczywiście dziś nie mogą brać odpowiedzial­
ności za rządy w tom państwie. Natomiast co 
do uprawnionych ich żądań to rif tern polu bę­
dzie mógł rząd nawiązać rokowania i żądania 
ich spełnić. W tej sprawie byłby gotów mówca 
zgodzić się z przedstawicielem „Wyzwolenia**, 
gdyby nie to, że mówi ono co innego w Sej­
mie, a inne postulaty dła mniejszości narodo­
wych głosi w kraju, na dowód czego przyta­
cza odezwę „Wyzwolenia**, "wydaną w języku 
białoruskim, obiecującą Białorusinom autono- 
mję torytorjalną, tymczasem w Sejmie mówi 
„Wyzwolenie** wyłącznie o szkołach. Pan Mo- 
raczewski — mówi —* dal dziś skrót naszych 
dziejów, lecz niedokładny. Jeżeli p. Moiaczew- 
sld mówi, że w czasie zaborów były dla socja­
listów katorgi a dła kogo innego zaszczyty, 
to muszę przypomnieć, że ci ostatni byli In­
ternowani przez rządy zaborców! te rządy, z 
którymi socjaliści współdziałali!

W tej chwili na ławach lewicy podniosła 
się niebywała wrzawa. Poseł Strouski nie 
mógł przyjść wśród ustawicznego krzyku do 
glosą a ponieważ mimo kilkakrotnych we­
zwań marszałka wrzawa nie uci< hła 

marszałek przerwał post dzenie 
i zwołał konwent seniorów na narady, podczas 
któwch poseł Steoński udzielił wyjaśnień.

Otwierając ponownie posiedzenie, oświad­
czył p. Marszałek, że wzb^wenie Izby było wy­
wołane przez nieporozumienie, gdyż poseł 
Stroński wyrażając się o współpracy stron­
nictw socJaMstye-rnych. z mocarstwami! zabor­
czymi miał na myśli współpracę polityczną, nie 
zaś współpracę nad intern?" ranieni.

Po tern oświadczeniu poseł Stroński skoń­
czył swobodnie fifwioj© ptrzemóiwienie,

P: zedstawiciel U kraińców  p. Podhorski do­
wodził, że Polska pogwałciła prawa naaodu 
idi tumskiego; sanacja obecnych stosunków 
może nastąpić dopiero iwówczas, gdy się uzna 
prawa narodu ukraińskiego dc rządzenia ich 
Krajem, który pewmno się wyodrębnić, nada­
jąc mu aufconomję terrytorjaliną. (Głoą na sali: 
z Kraa^wem, czy bez Krakowa?!)

Do rządu Wito?* Klub ukraiński niema zau­
fania.

Z wlelłdem raintóieeto wlaniem 'wystuickak 
Izba oświadczenie prezesa Klubu N, P. R. p. 
Wachowiaka, który zaznaczył, że nząd obecny 
jest w oczach jego stronnk^wa, zaczątkiem 
gabinetu parlamentarnego. Nie widząc możno­
ści stworzenia, innego rządu parlamentarnego, 
udzieli NPR. temu rządowi poparcia we wszyst-

Z życia sejmowego.
Pierwszy występ nowego rządu. — Przygryw­
ka dymisją: Piłsudskiego i A&zkfcna&?go. — 
Mowa Wites?. — Program większości pol­

skiej. — zażenowanie lewicy.
Warszawa. 1 czerwca.

Z cłużem ncjpięmem oczekuje cały Sejm 
pierwszego występu nowego gabinetu. Zjazd 
postow niezwyklle liczny, nieiKtore MiuiDy, mię­
dzy innemi i Związek Ludowo-Narodowy po 
szczycić się mogą, że nie brak ani jednego po­
sła. Jakby dła zadokumentowania., że pt oces 
obecnie się dokenywiująey sięga głęboko w ciar- 
iy system dotychczasowy i otwiera nowe zu­
pełnie kai ty, mofclują kołujairy tego rodżaju wie- 
|cj, jak np. dymisji p. Aszkenazego ze stanowi­
ska delegata Polski przy Lidze Narodów. Obok 
dymisji szefa sztabu mansz. Piłsudskiego żytwe 
świadectwo1, że statek państwowy zaczynu wy- 
plywnć na1 szlaki, które zgodne sa z olbrzymią 
większością opiuji narodowej, a z którymi tam­
ci solidaryzować się nie mogą. Sprawdza się 
stare, trafne przysłowie: „dłużej Idasscwra, niż 
przeora11.

Ale oto rozlegają się diziwonld, wypełnił ją 
się gałerje, loża dyplomatyczna, salę sejmową 
zalewają posłowię, niebawem posiedzenie o- 
t wiar te, dwa pierwsze czytania. ustawy o par 
oełaicji i osadnictwie załatwione i odesłane do 
komisji rolnej.

„Pan prezydent ministrów ma glos1 — oz­
najmia Marszałek. Podnosi się z ław ndnisłe- 
ljaJnych, ,na których zasiedli wszyscy nowi mi­
nistrowie w kompieme p. Wito", ubrany w sza­
rą, odświętną marynarkę i zaczyna wśród ci­
szy całej izby odczytywać ekspose pierwszego 
rządu parlamentarnego, opartego o wyraźny 
program 1 zwartą większość polską. Jędrnie, 
pposto ibramią pierwsze słowa. JMimuwbli staje 
przed świadomością niesłychana odpowiedział, 
ność, którą ten cfaiop-inteligent wziął pa swe 
barki, przed historią, przed opinją i realnym 
interesem nadoctowym i państwowym. Stając 
się ogniwem w łańcuchu tęsknoty narodu do 
potęgi, jedności j ioziwiaju mla w ręku wielki los, 
a jeszcze większą odpowiedzaalność. Biorąc ster 
wespół z GłąlbLiskim, Seydą, Kiemikiem, o- 
*wiera notwa erę, da Bóg, naprawdę wielką, 
twórczą na drodze ku rozkwitowi narodu f pań­
stwa. Odraau teć staje w. granicie programu, 
będącego oczywiście kompromisem:, zawiera 
jącego jednak wszystkie najważniejsze konie­
czności życiowe i rozwojowe. Po męsku, spo­
kojnie nawet skromnie, bez. dekłam. cji jakiej­
kolwiek prezentuje credo nowego rządu. Mówi 
więc — powitany oklaskami całej większości 
narodowej, — 1 że rząd m a  zaufanie większości 
stronnictw polskich, że jest urzeczywistnieniem 
zasady parlamentaryzmu, że brak mu tej cechy 
ujemnej rządów pozaparlamentarnych, za któ­
re nikt wyraźnej nie ponosił odpowiedzialno­
ści. Rząd staje n r  s t a n o w y m  ogólno-państwo- 
wem, a nie pailyjnem, a oparty o większość 
polską 1 dbały przedewszystkimn o dobro Pol­
ski daleki b ę d z ie  od skrajnego szo w in izm u

kie kotueczaośdaca państwowych i narodo­
wych, uzależniając dalszy stosunek do rządu 
od wyfconan;a programu społecznego i od jego 
działalności pobtyc/jnej.

Następnie poseł T arasiew icz (Klub Bis-; 
łorulsiki), Utai (Niemiec) i Okoń oświadczyli się 
przeciw rządowi. Poseł Dąbskl wygłosił 1-go­
dzinną mowę, która rozczarowała Lawec jego 
gorących! zwołeńthiik&w. Mówca nie wystąpił 
z żadnymi realnymi zarzutami, chybia z tymi 
tyifco, że więkt aość opiera. się m  skrajnym na­
cjonalizmie!

Następnie iizba przystąpiła doi gloistowctnia 
Im iennego^ w w tórem  z a  r z ą u e n  o św ia d c z y ło  
się 226 p o s łó w , p r z e r w  171. A s

ż Lwie kartki odaaao białe.

Poczyiswfi nielegakych wganizacji, mezgoo- 
nych z Konstytucją tolerować nie będzie, 
a wszelki terror tępić będzi® ze stanowczością.

Następują wyy ody z dziedziny polityki za­
granicznej, a więc podkreślenie sojuszu z Fran­
cją, zacieśniających się stosunków % Anglią, 
węzłów wspólnych z Włochami oraz innemi 
mocarstwami Po wykreślenia liniji sojuszów; 
już zreiaHzowanych. lub bWko realizowania, jak 
z kunrunją, Czechami, Jugosławią, następują 
silne akcenty w sprawie stosunków Polski do 
Rosji i odnośnie do Gdańska z żądaniem ści­
słego wykonywania przezeń traktatu wersal­
skiego, na m«eiy któ-bgo Polska musi mleć peł­
ny dostęp do Bałtyku. Mówi ciepło o annji, ja­
ko gwarancji siły I bezpieczeństwa państwa, 
poefeem. ^teedlnodzi dlo pdiitiyM [wewnętrznej. 
Mówi więc o naprawie sl< aabu o komisarzu osz­
czędnościowym, o refcrmJe walutowej, Banku 
Emisyjnym, walce ze spekulacją i drożyzną, 
o nowym systemie kredytu oparty na złotym, 
poi., o poprawieniu inicjatywy prywatnej 
w handlu i przeryśle z cgrmńc Łeoiam wybuja­
łości I nadmiernych zysków, ochronie drobne­
go pizemytór i rękodzieła. Szeroki ustęp po­
święcał sprawie reformy rolnej, która będzie 
troską specjalną iroądu, poczerni omaiwia pro- 
grani fcotejiowy, wychowawczy i socjalny, za­
powiadając ku zgioirszeoiu lewicy nie reduk­
cję i ucisk  praw robotniczych, ató dbałość
0 nie i możliwą rozbudowę, Apstem do solidar­
nego wysiłku całego naiiodu dla dobra Polski
1 ludzkości, kończy wśród braw s. łąw więk- 
szoiści

Lewiica p e fe a s  całego przemówieiwia za­
chowała ęię wajględnie ppokojnie, tylko z ław 
„WyziwoloudE1* i żydowsldch posłów pttdały 
ortyciszone docmld i okrzyk’, uzewnętrznia­
jąc raczej befcalną wśoleltłość niż pocfaucie siły 
i tupet.. em.

Pr szesem klubu „Piasla" Ji» Dę bski
(Telefonem od nasz. kocreep.).

Warszawa.
Wczoraj przód połudtiem odbyło się po­

siedzenie Klubu P. S. L. jJ âst**, na którem 
42 głoeaml wybrano prezosem Jara Dębskiego.
Wybór ten można uważać za jednomyślny, 
gdyż poseł Bryl, za którym oświadczył© stę 10 
członków Klubu, cofnął swą kandydaturę.

(Telifenem od nasz. koresp.).
Warszawa.

Zgc dnie z podana swego czasu zapowlidzią 
rumuńska para królewska w towarzystwie mi­
nistra spraw zagranicznych p. Bratlanu, przybę­
dzie do Warszawy dnia 24 bm. Program przy­
jęcia nie jest dotąd ustalony. Rumuńska para 
króle trska zwiedzi rćwnici szereg miast pot- 
ddch, nrięday In tymi Kraków.
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KRONIKA.Prezydent Wojciechowski w Łodzi i Kaliszu
Łódź. (PAT),

P, Prezydent Rzeczpospolitej w c-zasie po­
bytu wczorajszego w Łodzi, poświeci! na zwie­
dzenie szkoły powszechnej przy ulicy Zagajni- 
kowej więcej cza6u, niż ito określał program, 
interesując się bardzo żywo wszystkiemi kwe- 
Btjami, związanemi z zadaniami szkoły. Opro­
wadzał pana Prezydenta dyrektor szkoły p. 
Kilańslri. p. Prezydent dłuższą chwilę spędził 
na. rozmowie ze starszym harcerzem szkoły, 
poozem wysłu-chał przemówienia przedstawi­
ciela nauczycielstwa szkół powszechnych 
w Łodzi p. Nowakowskiego, na które odpo­
wiedział krótko podkreślając, że szkoła po- 
wazechna jest podwaliną demokracji, demokra­
cja zaś jest i musi być podwaliną ustroju Pol­
aki.

Bardzo silnym i wzruszającym epizodem 
hyfc, chwilLa, w której przy wejściu na teren 
febryczny zakładów Scheiblera po gorącem 
przemówieniu delegata robotników, podczas 
Wręczania chleba i soli, p. Prezydent odrucho- 
wo i serdecznie ucałował mówcę, wywołując 
Nieopisany i szczery zapał wśród obecnych. Li- 
c®ne rzesze robotników w czasie zwiedzania, 
fabryki witały p- Prezydenta niemilknącymi 
okrzykami.

Wczoraj o godz. 9 rano przybył dio Kali­
t a  Prezydent Rzeczypospolitej. Na, bogato u- 
dekorowanym dworcu kolejowym na powitanie 
*®brali się przedstawiciele miejscowych władz 
.cywilnych i wojskowych z inspektorem armii

Sikorskim i dowódcą okręgu poznańskiego gen. 
Raszewskim, oraz organizacje społeczno. Pan 
Prezydent po odebraniu raportu od dowódcy 
kompanji honorowej 29 pułku strzelców wy­
słuchał przemówienia powitalnego prezesa ko­
mitetu przyjęcia Wyganowskiego, poozem 
w towarzystwie wojewody łódzkiego udał się 
do miasta. Przy bramie powitalnej przemówił 
do Prezydenta prezyd. m. Kalisza Koszucki. 
Pan Prezydent udał się do kościoła św. Józefa, 
gdzie u wejścia powitał Prezydenta ks. prałat 
Płoszaj, który następnie odprawił Mszę św. Po 
Mszy panu Prezydentowi w gmachu starostwa 
przedstawiono wójtów*, sołtysów, i naczelników 
władz państwowych. Po zwiedzeniu parku pan 
Prezydent udał się do gmachu sądu okręgowe­
go, gdzie odbyło się posiedzenie rady miej­
skiej, podczas którego prezes rad:/- wręczył 
panu prezydentowi dyrdom członka honorowe­
go. Pan Prezydent podziękował ze wziruszc- 
nicm, podnosząc, żo z Kaliszom, guzie sic uro­
dził i spędził lato młodzieńcze, łączą go węzły 
wspomnień rodzinnych. Następnie pc zwiedze­
niu miasta, które przedstawia jeszcze żałosny 
obraz zniszczenia, ]>o inwazji niemieckiej, pan 
Prezydent zwiedził gimnazjum, poczem spożył 
śniadanie, podczas którego przemawiali iks. 
Ozyramowski i prezes sądu okręgowego Mły­
narski. O godz. 13 pan Prezydent wyjechał do 
Poznania, żegna.ny owacyjnie przez tłumy pu­
bliczności zgromadzone na ulicach.

Przyjazd Prezydenta Rzeczypospolitej do Krakowa.
Prezydent będzie obecnym na poświęceniu kamienia węgielnego pod gmach Akad. Górniczej.

W dniu 15 bm. rano przybywa do Krako- 
Prezydent Rzeczypospolitej i zaszczyci swą 

Obecnością uroczystość poświęcenia kamienia 
Węgielnego pod gmach Akadem]i górniczej. Te­
goż dnia popołudniu zwiedzi Pan Prezydent 
®aliny wielickie.

W drugi dzień pobytu będzie obecny na 
ńroczystości jubileuszowej Polskiej Akademji

Umiejętności, a od godz. 10 i pół do tiry  kwa­
dranse na 12-tą przyjmie delegacje i udzielać 
będzie posłuchań w gmachu Województwa. De­
legacje i osoby, pragnące uzyskać posłucha­
nie, winny się zgłaszać już obecnie a najpó­
źniej dnia 10 b. m. w wydziale prezydialnym 
Województwa krakowskiego, podając zarazem 
skład delegacji i cel audjeneji.

Zycie poiiim ne.
Warszawa (Teł. wŁ) 

Rząd pmzytnnal świeżo miastom i powiato­
wym związkom komiumalaym nowe kredyty 
ha budowę szkół w kwocie 9 miljardów marek. 
Z tej sumy cztery miłjardy zostały przyznane 
^  chamakterze pożyczki, 5 miljardów zaś w ciho- 
fekterze zasiłków bezzwrotnych.

Wozonajsze posiedzenie sejmowej podlko- 
hiisji dla spraw urzędniczych zostało na wnio- 
tok poa. Manaczyńskiego odroczone do chwili

uzyskania przez nowy rząd wotum zaufania.
$

Sejmowa komisja przemysłowo-handlowa 
rozpatrywała dalej projekt usta/wy o ochronie 
wynalazków i znaków towarowych. Refero­
wał pos. Trepka. Przyjęto szereg artykułów 
do art. 12 włącznie. Jednocześnie eelem grun­
townego rozpatrzenia projektu powołano pod­
komisję, w skład której weszli: prof. Uniw. di-. 
Zoll, posłowie Trepka, Piechocki, Wiślicki, 
Wartalski i Bartel.

Pogrom komunizmu wNiemczech
Wykrycie głównej kwatery w Bochum. —  Masowe aresztowania. —  Rewizje do­
mowe. —  Konfiskata broni i materjałów wybuchowych. —  Akcja pruskiego min

spraw wewnętrznych i policji.
Berlin. (PAT), 

'Jafc donoszą z Zagłębia Rułir policji udało 
^ę wykryć główną kwaterę komunistyczną 
W Bochum, Aresztowano przytem dwu przy­
wódców Portego 1 Riłdigera, jak również i 14 
Wybitniejszych komunistów. W ręce policji 
Wpadł cały materjał organizacyjny i prócz te­
go listy uczestników i Ich adresy. Na podsta­
wie tego przedsięwzięto cały szereg aresztowań 
t rewizji domowych. Przy tej sposobności, zna-

Em ; mj&lft proiesois i  2 Poii.
Paryż. (AW.)

Arcyksiążę F r y d e r y k  złożył w  komisji re- 
Paracyjnej protest przeciwko konfiskacie przez 
r*ądy Czecho-Słowacji, Jugosławji i Polski je­
go majątków, położonych w- tych krajach. — 
Komisja reparacyjna uchyliła ten protest, za­
wiadamiając go, że winien zwrócić się na dro­
dze prawnej do sądów odnośnych państw, które 
tózpatrzą jego skargę.

leziono wielką ilość ukrytej broni 1 środków 
wybuchowych.

Berlińska policja w porozumieniu z pruskim 
Ministerstwem spraw wewn. rozpoczęta ener­
giczną akcję przeciw komunistom. Szczegól­
niejszą uwagę zwrócono na komisje komuni­
styczne, które krążyły po berlińskich rynkach, 
wymuszając redukcję cen. Postanowiono też 
przeszkodzić tworzeniu się sotni komunistycz­
nych.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Lwów. (PAT).

Giełda pieniężna. Waluty i dewizy: Ame­
rykańskie 54259—54750, czeki 54300—54750. 
trans. 54300—54750. drobne i kanadyjskie 
58250—53750, dynary 500—520, czeki 520— 
540, angielskie 250000—252000, czeki 250500 
do 252500, tr. 231000—252000, belgijskie 
2970—3000. cz. 2970—3000, tr. 2930, francu­
skie 3550—3580, cz. 3505—3595, tr. 3580— 
35DU.

R EPER TU A R  TEATRU IM. J . SŁOW ACKIEGO.
Niedziela, poranek: „Święto wiosny11, 

popoł: „Popas Króla Jegomości11, 
wieczór: „Matka Jugowiczów". 

Poniedziałek: „Matka Jugowiczów44.
Wtorek: „Matka Jugowiczów*,
Środa: „Matka Jugowiczów44.
Czwartek: „Uczta szyderców11.

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA
Niedziela wieczór: „Cal Maskowy11,

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela popoł.: „Syn pustyń!14, 

wieczór: „Musisz być moją11.

MSZE ŚW. W KOŚCIELE N M. P. Za uprzej- 
mern zezwoleniem ks. Infułata Wądolnogo „Straż 
Mogił Polskich Bohaterów" urządza mszo św. 
w kościele Panny Marji o godz. 12 z łaskawym 
współudziałem p. Adama. Didura, p. Jefimcowej, 
p. Romanowskiego i chóru „Eelia".

WCZORAJSZY NUMER „GOSCA KRAKOW­
SKIEGO" nie wyszedł zupełnie z pod prasy z po­
wodu zepsucia się kabla przemysłowej linji ele­
ktrycznej, zasilającego maszyny naszej drukarni. 
Zepsucie nastąpiło skutkiem szalejącej w piątek 
burzy.

Przytem musimy napiętnować oburzające po­
stępowanie zarządu elektrowni; mimo dwugodzin­
nego wzywania przez nas nikt z zarządu przy te­
lefonie się nie zjawił.

TOW. WZAJEM. POMOCY SŁUŻBY MIEJ­
SKIEJ urządza w niedzielo dnia 3 czerwca 1923 
r. w Parku Krakowskim wielką zabaw ę ogrodową 
z różnemi niespodziankami, jak: strzelnica japoń­
ska, koło szczęścia, poczta ogrodowa i wiele in­
nych. — Początek o godz. 2 popołudniu. Muzyka 
wojskowa, czysty dochód przeznaczony na fun­
dusz wdów i sierót po członkach Tow.

Z SALI KONCERTOWEJ. Skromnie, bez roz­
głosu, bez reklamy tak dziś rozpanoszonej i nie- 
przobierającej w superlatywach i środkach, sta­
nął młody adept wirtuozerji skrzypcowej p. Miku- 
szewski, przed liczną publicznością, rekrutującą 
się z najmuzykalniejszych sfer aryjskich Krako­
wa, w sali konserwatorjum Starego Teatru, z po­
kaźnym programem, starannie ułożonym a jeszcze 
staranniej opracowanym, zawierającym wszystko, 
w czem tylko znaleść może popis, skrzypek, za­
równo dla techniki, jak umuzykalnienia, jak wre­
szcie i dla swej muzykalności. Wszystkie tc trzy 
walory, przy ogólnem uzdolnieniu, przedstawiły 
się ze wszechmiar udatnie. Pierwsze dwa, nabył 
koncertant pracą, w dobrej, rozumnej a celowo 
prowadzonej nauce, ostatni dał mu sam mistrz 
największy... dokładając doń spory zasób ruchli­
wego temperamentu, poczucia śpiewności tonu i 
smaku. Z temi zdobyczami, z tym zapasem kapi­
tału wirtuozowskiego może p. Mikuszewski wstą­
pić już do dalszej poważnej pracy w karjerze wir- 
tuozowstwa skrzypcowego, a przy studjum wy­
trwałem, znajdzie się w tej dziedzinie jeszcze je­
dno polskie nazwisko (a tak ich tam mało), zapi­
sane jasnemi zgłoskami, czego z całego serca mu 
życzę.

Stanisław Bursa.
III. OGÓLNY ZJAZD POLSKIEJ MŁODZIEŻY 

AKADEMICKIEJ WE LWOWIE. W ub. czwar­
tek po południu w auli Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza wo Lwowie odbyło się otwarcie IU- ogól­
nego Zjazdu polskiej młodzieży akademickiej. Na 
uroczystość tę przybyli: ks. biskup Twardowską 
Wojewoda Grabowski, Rektorowie wyższych uczel­
ni, gen. Niesiołowski i wielu zaproszonych gości. 
Zjazd zagaił prezes komitetu wykonawczego dru­
giego ogólnego Zjazdu polskiej młodzieży akade­
mickiej, akademik Antoni ChocińRki, który zło­
żywszy hołd zmarłym i zasłużonym ojczyźnie, 
skreślił cele zjazdu. Witali zjazd życzeniami do­
brych wyników: rektor ks. Dr Narajewski imie­
niem Uniwersytetu Jana Kazimierza, rektor- Pa­
dański. imieniem politechnik, rektor Dr Markow­
ski imitnom akademii weterynarii, prof. Dr Chlam- 
tacz, wiceprezydent miasta Lwowa, imieniem mia­
sta. ks. biskup Twardowski, generał Niesiołow­
ski imieniem dowództwa Lwowa, oraz Dr. Hamer­
ski imieniem komitetu niesienia pomocy młodzie­
ży akademickiej. Na zjazd przybyło 75 delega­
tów, którzy reprezentowali gniazda: Warszawę-
Kraków, Wilno, Poznań, Lublin i .Gdańsk.
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Pożar wybuchł cd uderzenia piorunu. -
granatów.

Wczoraj przedpołudniom wezwano straż ognio 
wą do wsi Jugowice koło Kobierzyna, gdzie po* 
wsiał pożar we torcie wojskowym, posiadającym 
magazyny z granatami świetlneiui, pomieszczone- 
mi w drewnianych pakach. Pożar wybuch! na sku 
tek uderzenia piorunu przez wentylator do maga­
zyn u, co nastąpiło jeszcze w piątek wieczór i od 
tej pory do wczorajszego rana paki poczęły się

I I
Wody nic było. — Wybuch

G i e ł d a .
tlić, aż nastąpiły kolejno wybuchy granatów z 
silną detonacją. Skoro pożar spostrzeżono, dano 
natychmiast znać straży ogniowej, która przybyw 
szy w sile dwu plutonów, miała utrudnioną pracę 
o tyle, że wody w pobliża fortu nie było i dopiero 
w odległości 1200 m znaleziono staw, z którego 
poczęto czerpać wodę. Pożar ugaszono. Rozmiary 
szkody narazie niestwierdzone.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. Komi­
sja lokalna dla badania wzrostu kosztów utrzy­
mania w Krakowie, złożona z przedstawicieli 
Rządu, organizacji przemysłowców i organizacji 
robotników, na posiedzeniu swem w dniu 1. czerw­
ca br. ustaliła, iż w miesiącu maju w porównaniu 
s miesiącem kwietniem koszta utrzymania rodziny 
pracowniczej, złożonej z 4 osób, zwiększyły się
0 6.4%.

KOMENDA P. P. NA KRAKóW-MIASTO zo­
stała przeniesiona z ul. Rakowickiej do koszar 
przy ul. Siemiradzkiego 1. 24 parter i ma tymcza­
sowo numer telefonu 2339.

WALNY ZJAZD MAŁGPOL. ZWIĄZKU
MŁODZIEŻY. Zarząd Małopolskiego Związku
.Młodzieży urządza w dniu 6 i 10 czerwca br. 
Walny zjazd w Krakowie. Jak  się dowiaduje­
my zjazd zapowiada się bardzo liczny. .

WYSTAWA r PRZEMYSŁU ARTYSTYCZ­
NEGO PODHALA W pierwszej połowie sier­
pnia otworzoną zostanie w Zakopanem wysta­
wa podhalańskiego •pnzemysłu artystycznego. 
Inicjatorom wystawy, ‘ jest Muzeum -Tatrzańsk ie 
w Zakopanem. iWysteww-t obejmie ws&ystkie 
działy przemysłu ąr ty stycznego,- jak:' kiiimiar- 
stwo; .hafty i wyszywanie: ozdoby metalowe, 
j:dc spiidri ■ »j pierścionki;-^wyroby..,; skórzane; 
ganicarstwto;! wyroby; drzewne; Koszykarstwo
1 zab aw k ars tw o ,. -j-ykl -i-' w ■

ŚWIĘTOKRADCA I JEGO WSPÓLNIK 
SCHWYTANI. Przed 10 dniami włamano się 
do kościoła.’ paraf jalue-go w Górce Kościelnie- 
Mej, pow. Kraków, o ozem już, donosiliśmy. 
Sprawca wszedł do kościoła przez okno, otwo­
rzył tabemaoołran, z którego wyjął kielich, 
złamał go i zostawił na miejscu, possem wła­
mał się do mieszkania organisty i skradł mu; bi­
żuterię. Po kilkudniowych dochodzeniach, wy­
śledzono i przya.resztówano sprawcę tegoż wku­
wania w osobie Karola. Swigonia, 21 lat, ro­
dem z Kościelnik i Rudolfa Kcd.onia z. Wyciąż, 
za pośrednictwem, którego Swigoń skradzione 
i zoczy sprzedawał. Rzeczy skradzione odebra 
no i zwrócono poszkodowa-nemu.
KÓŁKO PRZYRODNIKÓW U.U.J. W KRAKOWIE 

ul. św. Anny 6.
W związku z odbywającym się obecnie w Pa­

ryżu i Strassburgti tygodniem pasteurtewsldm urią- 
dza Kółko Przyrodników U. TJ. J. odczyt p. t. 
..Pasteur jako biolog", który wygłosi prof. U niw. 
Jagieł, dr. Kazimierz Eouppcrt. we wtorek dnia 
5 czerwca, br. w sali Zakładu Zoologji, ul. św. Anny 
Ł. fi 1 p. o godzinie, 7 wieczór.

Wstęp na salę 2000 Mkp., dla młodzieży uczą­
cej się 1000 Mk.
Łopatyńska, sekretarka, Kwiecińskł, wieeprez.

ROZSTRZELANIE BANDYTY. W ubiegły pią
tek po pohulniu wykonano wyrok w tut. sądzie 
okręg, wojsk., skazujący Sf, Segulę na rozstrzela­
nie. Onegdaj donosiliśmy już o toczącej się prze­
c i w  niemu o zabójstwo żandarma rozprawie, któ­
ra toż w- piątek znalazła swój epilog.

Z TARGU. Z powodu rozdeszczcuej pogody 
(oralnie]) dni targ  piątkowy !:ył slaby. Produkty 
żywnościowo pojawiły się w niewielkiej ilości. 
Mleko zbierane płacono po 1000—1400 Mkp. za 
litr. niezbif-ranc J500—1000 Mkp., mleko kwaśne 
1300—1000. śmietanę słodką 2300—2500, kwaśną 
5---U000. jajo 400—450 Mkp. — Drób: kura 26— 
50 tys. Mkp.. para kurcząt 20—35000, kogut 1S— 
30000. gęś 40—60000 Mkp. — Ryby: 1 kg. karpia 
35000 Mkp.. 1 kg. szczupaka 25—35000 (zależnie 
od wielkości), 1 kg. łososia 50—55t)00 Mkp. — 
Jarzyny: 1 kg. marchwi G50—800 Mkp., szpinaku 
500—700 Mkp., kalarepy 1000—1200 Mkp. za 
sztukę, ogórki 5—0000 za sztukę, 1 kg. szpara­
gów 15 -20000Mkp., kalafiory* średnie za sztukę 
8 tlo 12COO Mkp.

Na wystawach' niektórych sklepów widniały 
tu i ówdzie pierwsze tego roku poziomki, które 
mimo wysokich cen zostały w mig rozkupione.

BANK WSCHODNI W WARSZAWIE S. A. 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE donosi, że p. FLith, o 
którego aresztowaniu we Lwowie pod zarzutem 
szmuglowamia walutą donosiliśmy b/ł w swoim 
czasie jedynie kierownikiem Ekspozytury Bartku 
w Oetiogu i to stanowisko opuścił jeszcze, przed 
kilku miesiącami. ,

OFIARA SOCJALISTYCZNEGO OSZCZER­
STWA Dnia 1 czerwca 1923 r. odbyła się w »ą- 
dzie okręgowym karnym w Krakowie rozprawa 
pTzeciwko Anieli Pukowej o występek i  § 305 u. 
k., popełniony dnia 17 grudnia 1922 r. we Wie­
liczce przez zachwalanie zabicia Prezydenta Na­
rutowicza. v J*

Rozprawę prowadził S. O. K. Patak, który bar 
dzo troskliwie przesłuchał świadków i stwierazo- 
nem zostało, że oskarżona, staruszka 67-letnia, 
wychodząc z kościoła we Wieliczce, żaliła się, że 
takie nieszczęście wypadło, bo żydzi narzucili 
Prezydenta Polsce, ale bynajmniej nie pochwalała 
zabicia Prezydenta, a było to tylko przekręcone 
przez agitatorów socjalistycznych, którzy za za­
chętą „Naprzodu" robili doniesienia we Wieliczce 
przeciwko ludziom nie należącym do ich obozu. 

Po wywodach obrońcy adw. Dr. Zakrzewskie-

. ’ '  Kraków. (PAT)'. ,
Waluty. Marle? ińetn. czeki tr. 079, korony 

austir. czeki to. 062, k o r o n y  węg. caeki tr. 
11.00.

Akcje. Podarte ciyfry rozumieją w tysiącach 
marek poi. Bank Ew. sp. zanobk. Poznań 130—< 
150, tr. 150; PTEL 10—15, tr. 12.5; Impes 
0.7—1.2 tr. 1; PJmrrna 65—70 tr. 66—67; Pol­
ski Glob 2.5—3 tr. 2.7; Poibal 15—20 te. 18; 
Żegiługa polska 4—5, tr, 4—4.2; Zieleniewski 
350—370 tr. 360—370; H. Cegielski 50—60, 
te. 50—55; Parowozy 80—90 te. 85—87; Trze­
binią utHEzyny 50—60 tr. 54—55; Pocisk 35—• 
40, tr. SB—41; Górka cement 290—320 tr« 
295—320—305; Srerszańskie zakłady górnica* 
200—220 te. 218—208; Tepege 86—96 tr. 90- - 
95; Polska nafta 20—25 tr. 23—24; Pokucie 
25—35 te. 27. Trzebinia tłuszczo 105—115

te. 105—108; Krakus 55—60 tr. 56------56.5;
Chodorów 135—lj50 tr. 148—138; Elektrownia 
Siersza 20—25 te. 22—23.5; NiemojowiskI 50—* 
60 tr. 55. •: '

 Warszaw? (PAT)’.
Waluty.' DotnryTamerryfc. 54500, sprz. 54500 

kupno 54.000; maiiki niem. 0.73—0.68.
Czeki. Bełgja 3050—3065, kupno 3035; 

Berrfin 0.73—0.68 spreedaś 0.70, kupno 0.66; 
Gdańsk 0.73—0.68 sprzedhń 0.70, kupno 0.66; 
Londyn 254.000 sprzedaż 253.200 kupno 
250.800; Nowy Ycnk 54500—54250, sprzedaj 
54500 kupno 54.000; Nowy Yorki drobne sprz. 
54450 Jnwmo 53.950; Paryż 3550—3540—3540 
sprzedaż 3557 kupno 3523; Pragą 1635—1630; 
Szwajcaria. 9850—9830 sprzeda® 9879 kupno 
9791; Wiodhń 0.79—076 sprzedaż 0.76.1/2 ku. 
pcuj 0.75 1/2; Włochy 2575.

SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE. W czasie od
26 maja do 1 czarwcd spędzono na targowicę 
miejską bubn ji 96. wołów 101. krów 533, jałówek 
259, cieląt 943. owiec 52, świń 1087. Płacono za

Rozprawa ta wykazała dowodnie, jak pewne 
sfery polityczne wyzyskiwać pragną śmierć Naru­
towicza dla swej propagandy, nie cofając się 
przed oszczerstwem.

850.000, świnie żywoj wagi 1.000.000—1.340.000, 
świnie bitej wagi 1,425.000—1.630.000. Ogółem 
spędzono 3071 sztuk, z czego na kousumeję Krat­
kowa zużyto 2524 sztuk.

Katastrofalny spadek marki niemieckiej
wywołuje demonstracje drożyźniane.

Narazie demonstracje odbyty się bez roziewu krwi.
Berlin. (AW).

Nadzwyczajny wprost spadek, marki nie­
mieckiej oraz łą c z ą c y  się z tem wzrost, droży­
zny wyteołał w różnych miejscowościach Nie­
miec cały szereg demonstracji, które na ogół 
miały przebieg spokojny. .

Między innemi odbyły się takie demonstra­
cje w Dreźnie, gdzie przyszło prócz tego do 
manifestacji bezrobotnych, dzięki jednak ener­

gicznej posła wie policji, która nie cofnęła się 
nawet przed oddaniem salwy dla postrachu, 
nie przyszło do zakłócenia porządku.

„VcesLsche Zeitung" donosi o demonstra­
cjach antydrożyźnianych w Królewcu.

Również i w Dusseldorfie akcja antydroży* 
źniama ma charakter spokojny. ’• '

W Bautzen wymusili bezrobotni zamknię­
cie kawiarń, restauracji i hoteli.
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Szef. Int. D. O. K. Nr. 5 w Krakowie potrzebuje do swej fabryki 
obnwńa około 10.000 kg, SKÓRY JUCHTOWEJ żółtej miesięcznie.

Skórę tę zakupuje miesięcznie w drodze ofertowego przetargu, 
reflektując jednak w pierwszym rzędzie na- zakupno wprost z gar­
bami krajowych. Przetarg ofertowy odbywa się w pierwszych 
dniach każdego miesiąca, a wezwanie do składania ofert przesyła 
Szef. Int. drogą telefoniczną, wzgl. telegraficzną wprost do intere­
sowanych garbarń’, wzgl. hartownych składów.

Dostawa odbywa się loco Okręg. Zald. Mund. Nr. 5 w Kra­
kowie. ■ ' r  ' . , ,

Garbarnie krajowe i huitowne składy reflektujące na dostawę 
zechcą nadesłać Szef. Int. swoje adresy z podaniem, jakiego ro­
dzaju skóry będą w stanie dostarczyć i załączyć próbki.

Garbarnie i hurtownie, które reflektują na stalą dostawę 
(kwartalną wzgl. półroczną), partjami najmniej 10.000 kg. w po­
czątku każdego miesiąca, zechcą przesłać Szef. Int. swoje warunki, 
ua jakich gotowe by były podjąć się tej dostawy.
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TEATR BAGATELA".

„Musisz być moją".
c (Komedja w 3 aktach yerneowlle^).

Dowcipna, wesoła farsa! Młody, początku­
jący erotoman zakochał się w jakiejś blardzo 
solidnej, ale i pięknej mężatce — przea samo 
tylko dotknięcie się jej w takim zwykłam tło­
ku i ścisku, jaki cod/leń panuje w garderobie 
„Bagatelki. O, jak taki ścisk może być dla pię­
knych kobiet niebezpieczny! ■■'/-.y is
; Zakochany dandys powiedział sobie wów­
czas w najgłębszej skrytości serca: „Musisz
być moją“. Powiedział i dotrzymał. Upór jego 
przełamał wszystkie pmzeszkody i rozpuścił 
w ogniu swego szału chłodną cnotę pięknej 
kobiety* y, - .ar> ^  ^
'■i\ Cnota owej pani nie była, co prawda, zbu­
dowana na niewzruszonej podstawie. Kiedy bo­
wiem Składała ona przysięgę wierności mał­
żeńskiej, że tylko tak długo wierną będzie mę­
żowi, jak długo on jej nio zdradzi. W: każdym 
rasie ona pierwsza nie rozpocznie...

Nieświadomy tego i nieopatrzny jej _ mąz 
znudził się w ósmym roku zgodnego pożycia 
małżeńskiego jednostajnością małżeńskiej roz­
koszy i postanowił urozmaicić ją sobie drobnym 
epizodem miłosnym, który nadał obiecujące 
imię: panny Pompom Ładny ten o niebieskich 
oczach, złotych lokach i wdzięcznym pyszczku 
pomponik stał się jednak zgubą dla starzeją­
cego się amanta i p rz y p ra w ił go o utratę żony, 
która czekała tylko na dowody niewierności 
małżeńskiej.

Restrykcja1 mlyślnai młodej mężatki nie znaj­
dowała żadnego już argumentu, któryby 
wstrzymywał ją od rzucenia się w otwartą 
przepaść szału, fascynującą ją oddawna szep­
tem uwodzącego hasła „Musisz być moją". _

Żywa, pełna temperamentu gra artystów 
wpływała: dodatnio na ogólny nastrój wesoło­
ści. Prym w komizmie dzierżył p. Dobrzań­
ski, grający męża-rogala z właściwą sobie we­
rwą. P. Dobrzański jest dziś jedynym w Kra­
kowie artystą, który komizm postaci kreuję 
według najlepszej tradycji i smaku artystycz­
nego.

P. Wesołowski, grający oszalałego z miło­
ści amanta, złożył. dowody, że posiada duże 
zadatki na lekkiego amanta, którego brak d a­
je się szczególniej w zespole ,^Bagateli" odczu­
wać.

Zespół uzupełniały korzystnie p. Bruczowa 
-w roli cnotliwej małżonki oraz p. Skalska, 
która1 nio mtożo się — niestety — pozbyć pew­
nych' tirywjalnycii manier, jakie z sobą na sce­
nę wniosła. Ludwik Skoczylas.

ZE SPORTU.
Piłka nożna.

J.UGOSŁAWJA — POLSKA.
Zawody .Tugosławja — Polska ma jąee odbyć 

się w dniu 3 czerwca b. r. wzbudziły w całej 
P o lsc e  kolosalne zainteresowanie, o którym 
najlepiej świadczy fakt, iż wszystkie miejsca 
siedzące s ą  już dawno zakupione, i  to  nietylko 
przez sportowców z Krakowa, a le  z całej Polski. 
Spodziewać się należy przybycia licznych sym­
patyków sportu piłki nożnej z Warszawy, Ło­
dzi, Lwowa.

Po zawodach próbnych odbytych w dniu 31 
maja na boisku Cracovii pomiędzy reprezenta­
cją Polski a Cracovią II. Komisja trzech usti- 
wiia w, następujący sposób skład drużyny pol­
skiej:

Wiśniewski, Gintel, Fryc; Synowiec, ClkOw- 
ski, Spojda; Sperling, Garbień, Kałuża, Kuchar, 
Zimowski. j

Jugosłowianie przyjechali wczoraj do Kra­
kowa.

Z e  LwOwa.
POGOŃ —.CZARNI 6 :1 (2:0)

Zawody powyższe o mistrzostwo klasy As* 
odbite we środę 29 maja przyniosły zwycięst­
wo Pogoni, dla której strzelili bramki Kucliar 3, 
Garbień 3. Czarni uzyskują honorową braznkę 
<i rzutu karnego.

Zawody w piłkę nożną między Teamem B. 
(Lech La—Ilasmonea) a Teamem A. (Pogoń— j 
Ozami) zakończyły się korzyścią dl* Teamu Ą,

wl BboBBhEu 6:2. . .

Czwartkowe zawody piłki nożnej między 
Pogonią n  a A. Ł  & p .B-
dały wynik 5:2, *

Polska nie robi nic, aby przygotować do 
Olimpiady paryskiej.

Echai SoCłioidzące z meliodu, pSłnlocy i po­
łudnia Euirppy, oraz z żviacej pod znakiem 
sportu Ameryki, coraz 'głośniej w oetatnich 
czasach niosą waiikie już nie dla małej garstki 
sportowców', ale dla całych społeczeństw; i na­
rodów siowo „Olimpiada".

Wielkie igrzyska gSteborgskie, ' Konkursy 
bez należytego przygotowania nie dają praw­
dziwego rezultatu który mógłby by ć osiągnię­
tym w innych warunkach. Zwycięstwo Szenaj­
cha jest wódką niespodzianką dla naszych, spor­
towców. • *>- i**?- - • , • %,

Zawody urządzone dość niespodziewanie i 
hippiczne w Nicei, wreszcie tysiąc przeróżnych 
spotkań, meczy i zawodów, prócz- zwykłego 
chajnaktoru walki sportowej, nosić jeszcze za­
czyna tentujący Każdego sportowca smak pró­
by sił psnzed Oliimpjadą 1924 roku; rządy Ama­
nda, Anglji, Szwecji uchwala ją sumy na nale­
żyte przygotowanie ekspedycji olimpijskiej; we 
Francji sprawa budowy stad jonu, przejęcia- za­
wodników^ przygotowania olbrzymiej machiny 
organizacyjnej, wreszcie zareprezentowanie się 
sporiiawo jak. najdodatniej, jest kwestją, prze­
rastającą wiele najpoważniejszych zagadnień 
aktualnych. Czterdzieści narodów przygotewu-

Warszawa w czerwcu.
Przy rozpanoszonej obecnie spekulacji ak­

cjami wyzysk obywatela udbywa się nietylko 
przez sztuczne podnoszenie kursu, względnie 
jego obniżenie, ale także dlatego, że ceduła 
giełdowa jest u na» sporządzona tak, że nie 
inoina dowiedzieć się jaki jest kurs istotny, 
albowiem każdego dnia notowane są dwa, trzy 
a niekiedy i więcej kursów. Pochodzi to stąd, 
ze na gictdze dokonywane eą rozmaite spora- 
dyome i niezależne od siebie transakcje po od­
miennych kursach. A ponieważ dostęp na gieł­
dę mają tylko bankierzy, wiec klienci, dając po­
lecenie kupna lub sprzedaży, popadają w ich  
niewolę. Zilustrujemy tso na żywym pmykładizie.

Naprzykład w dniu 22 maja akcje Cegiel­
skiego miały trzy kumy tak krzycząco od sie­
bie odlegające jak 75, 68 i 66. Przypuśćmy, 
że ktoś dał polecenie sprzedania 100 tych dro­
bnych akcji Bankier sprzedał je  po 75, a  obli­
czył klientowi po 66, aiby zamiast 7 miljonów 
500, wypłacić mu tylko 6,600.000 czyli z wy­
zyskiem około miijiona względnie ma około i  5 
procent prócz wysoikiej prowizji. :

Odwrotnie bankier postąpił a kupującym, 
gdyż zamiast po 66 kupił po 75 z tym samym 
rezultatem. Kupowanie po najwyższym kursie 
i sprzedawanie po najniższym jest na porządku 
dziennym, a oszukany klient nie ma żadnego 
sposobu uchronienia się od wyzysku. Niekiedy 
ów niższy kurs (albo wyższy) robiony zostaje 
sztucznie. Gdy bankier ma do sprzedania wię­
kszą il-ość akcją sprzedaje na giełdzie jedna 
czy dwie akcje po mskim kursie, a  na podsta­
wie tych urzędowych notowań oblicza kliento­
wi ilość akcji sprzedanych faktycznie poza 
giełdą. Może on je zresztą także fikcyjnie sprze­
dać na giełdzie cichemu wspólnikowi, od któ­
rego dostaje je z powrotem. Żadnych doku­
mentów bankier nigdy nie przedstawia^ a i 
przedstawienie ich1 nie byłoby dostateczną re- 
Kogmią uczciwego obsłużenia, wobec powyż­
szych manipulacji W ten sposób bankier nie 
siejąc, nie orząc zgarnia miljony przez spekulo­
wanie za cudze pieniądze i na cudze ryzyko.

Na niemniejszą, a  może nawet i na większą 
skalę odbywa się wyzysk przy kupnie walut 
zagranicznych. I na nie bowiem notowane są 
rozmaite kurs a. Nadto bankier,  ̂ przyjmując 
zlecenie, zastrzega sobie prawo niewykonania
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je się, al>y w Paryża święcić największe ze 
świąt całej ludzkości święto pokoju, św ięto 
kukiu; ducha i ciała, święto Olimp jady.

Nietylko bowiem sport, gimnastyka i ćwi­
czenia fizyczne wchodzą w program nowocze­
snych Igrzysk Olimpijskich. Architektura, ma­
larstwo, rzeźba, muzyka i literatura, słowem 
wszystko, co zdolne jest wyrazie i uzewnet,rz­
nie duchów© walory człowieka, na Olimpiadzie 
paryskiej stanie w szranki w jednym szeregu 
za sportami Zespolenie starożytnej zasady 
„w zdrowem ciele zdrowy duch“ znajdzie wiel­
ki przepotężny wyraz w igrzyskach, na która 
będą zwrócone oczy całego świata,

Kiedy tak cała niemal kula, ziemska gotuje 
się na nok 1924, kiedy sprawozdanie z odbyte­
go ostatnio w Rzymie Międzynarodowego Kon­
gresu Olimpijskiego, na który przybyli przed­
stawiciele 36 państw! świata, głoszą o przygo­
towaniach przerastających wszystko dotych­
czas widziane, u nas nikt nie myśii o przygoto­
waniach do Olimpjady. Ani Komitet Igrzysk 
Ilimpijsldcli. anf rząd, ani sami sportowcy nie 
czynią nic, aby Polska była godnie reprezento­
wana w Paryżu.

Sportclub (Wiedeń) obchodzi w dniach1 od 
2 do 10 czerwca b, r. 40-letni jubileusz swego 
istnienia1. Wiener Sportclub założony został 
24 lutego 1883 r. i należy do największych 
i najpoważniejszych kluhów Wiednia,

Vasas (Budapeszt) gra 28 i 24 czerwca br. 
z Polonią w Warszawie, zaś Kispesti 29 czer­
wca i 1 lipca, Vienna podobno ma rozegrać 
zawody 15 lipca.

go. Gdy więc bankier czuje, że tendencja jest 
zwyżkowa, oświadcza on często klientowi, że 
nie kupił waluty tego dnia, lecz nazajutrz, za­
garniając różnicę kursu dla siebie.

Odnośnie do walut bankierzy tłumaczą się, 
że kurs ostatni, który publiczność uważa za 
obowiązujący, ni© jest miarodajny, gdyż czę­
stokroć rzekomo ofiaruje się drobną ilość do­
larów. funtów etc., po niższej cenie celem po­
prawienia kursu naszej marki. Zakrawa to rzecz 
prosta, na humbug, ale możliwość takich po­
głosek ułatwia spekulantom bankierskim ob­
dzieranie klijentów. Dla dobra publicznego oraz 
wpojenia niezachwianego zaufania do kursu, 
według którego wypłaca się procenty od poży­
czek należałoby urzędowo oświadczyć, że 
tylko ostatni kurs jest obowiązujący i ie  niko­
mu nie wolno obliczać dewiz inaczej jak po tym 
kursie.

W każdym razie radykalna ta sprawa nie 
zostanie załatwiona dopóty, dopóki ceduła gieł­
dowa ni© będzie notowała jednego kursu. Tak 
się dzieje na niektórych giełdach zagranicznych 
n. p. na berlińskiej. Tam bankier giełdowy 
przyjmuje zapisy od wszystkich na kupno i 
sprzedaż, a nadwyżkę kupuje łub sprzedaje, 
przyozem eona nadwyżki stanowi jednolity dla 
kupna i sprzedaży kurs giełdowy. A przy 
jednym kursie notowania są niemożliwe.

Ochrona publiczności przed wyzyskiem, 
uprawianym, zapomocą sztucznych kursów, jest 
tembardziej konieczna, że kupujący na giełdę 
wstępu nie ma, a zatem musi mieć jakiś dOwód 
że policzono mu rzetelnie. Inaczej bowiem wy­
tworzyłaby się sytuacja paradoksalna, że gieł 
da czarna byłaby, zasadniczo biorąc rzetelniej­
sza niż urzędowa. Na pierwszej bowiem kupu­
jący styka się ze sprzedającym bezpośrednio, 
moi© wybierać między rozmaitymi sprzedający­
mi i nabyć papier od najtaniej" dającego; na 
drugiej zaś narzuca się kupującemu pośrednict­
wo bankiera, który zagarnąć może dowolny 
zysk, a klijent jest bezbronny.

Jest) ‘to sprawa nadzwyczaj doniosła, bo 
wyzysk bankierski dosięga wiełu miliardów, a 
straty te ponosi szersza publiczność bądź 
jako krzywdzona pośrednio, bądź iako taka 
na którą kupcy przerzucają 3we et raty. Sprawa 
ta Jest przy tem obecnie bardziej, niż kiedykoi- 
wiek aktualna,

mmm ■ mmmmmm■ wfK

Skandaliczne wyzyskiwanie grających na giełdzie akcyjne;.
Kupuje się pe eonach najniższych, a sprzedaje po cenach najwyższych. —  Klijent 

nie ma kentroli. —• Dowolność ceduł giełdowych.
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— Lecz niestety! — westchnął w duchu 
.Van Baerle — ani myśleć o tem; muszkiety, 
chorągwie, bębny i prol^amacje... oto panu­
jące godła teraźniejszości!

Poczem zwrócił oczy na leżąc przed nim 
cebule.

— Co za prześliczne nasiennikil — zachwy­
cał się w dalszym ciągu. — Jakie gładkie, 
kształtne, obiecujące nadać czarność hebanu 
memu tulipanowi. Na ich powierzchni nie mo­
żna dostrzec nawet jednej żyły! Oh! nie ulega 
wątpliwości... żadna skaza nie ukaże się na 
żałobnej sukni kwiatu, który moim zabiegom 
będzie zawdzięczać swe istnienie .. Jak nazwać 
to dziecię mych myśli, pracy, owoc bezsennych 
nocy... Tulipan nigra Baerlaensis! Tak... Baer- 
laensis„. tuęldie imię! Tulipaniici Europy, to 
jest wszyscy rozsądni ludzie, poiuszeni zo­
staną wiadomością: czarny tulipan został od­
kryty! Jakżeż się zwie? — zapytają. Tulipa 
nigra Baerlaensi... Dlaczego? Od nazwiska wy­
nalazcy, odrzekną świadomi. Jest to ten sam, 
który już odkrył pięć innych gatunków tuli­
panów: Joannę, Jana de Witt i t. d. Pewny 
jestem, że będą mówić o tulipa nigra Baer- 
laensis wtedy jeszcze, gdy Jan de Witt, ten 
w;elki polityk znany będzie, z tulipanu, który 
ochrzciłem jego nazwiskiem.

Yani Paerle przymknął oczy w zachwy­
ceniu.

— Gdy zakwitnie mój tulipan, dam tylko 
50.000 ubogim, /.daje się, że to dosyć, jak na 
człowieka, który nio nikomu nie jest winien. 
Drugie 50.000 poświęcę na dokonanie nowych 
doświadczeń. Tak... przy pomocy tych pienię­
dzy spodziewam się, że zdołam nadać woń tu­
lipanowi. Oh! gdyby rui się udało przeszcze­
pić na kwiat tulipanu worr róży lub gwo­
ździka. lub przywrócić mu właściwy zapach, 
który utracił opuszczając swą wschodnią oj­
czyznę, zapach, który ma na półwyspie Indyj­
skim, w Goa, Madras, a nadtwszystko na Cej­
lonie, tej wyspie, która miała być rajem ziem­
skim. Go za sława! Wolałbym być Kornelju- 
szem Van Baerle, niż Aleksandrem lub Ce­
zarem. -

Wtem dał się słyszeć dzwonek u drzwi 
gabinetu.

Komeljusz wzdrygnął się mimowoli i od­
wrócił, zasłaniając ręką nasienniki.

— Kto tam?
— W tej chwili przybył posłaniec z Hagi — 

brzmiał głos służącego za drzwiami.
— Czegóż żąda? — rzucił niecierpliwie Van 

Baerle.
— Jest to Kraeke.
— Kraeke... zaufany Jana de Witt, niech 

zaczeka!
— Nie mogę czekać ani chwili! — ozwał 

się Kraeke z poza drzwi.
I w tejże chwili ukazał się on w progu su­

szami.
To niespodziane ukaranie się sługi de Wit­

tów tak zmieszało Van Baerlea, iż ren, spo­
strzegłszy go, uczynił konwulsyjny ruch ręką, 
strącając ze  stołu dwie cebulki tulipana; jflna  
z nicii potoczyła się ku konrnkowi.

— Do djabłal — zawołał Komeljusz, po­
wstając szybko, aby szukać nasienników. — 
Cóż tam się stało, Kraeke?

Ten zbliżył się szybkim krokiem do stołu 
i położył przed Komeljuszem złożony w kil­
koro papier.

— Oto, nie tracąc czasu, masz pan, panie 
Korneljuszu, natychmiast przeczytać ten pa- 
pier!

I Kraeke, który dostrzegł, przechodząc 
przez ulice Dordrechtu, że i tutaj zanosi się 
na takie zaburzenia, jak i w Hadze, znikł, nie 
wdając się w dłuższą rozmowę.

— Dobrze... dobrze... mój Kraeke — mó­
wił Komeljusz, wyciągając rękę pod stołem 
dla uchwycenia, cebuli.

Przyglądał się jej uważnie z zaniepokoje­
niem w twarzy.

— No... jedna nieuszkodzona. To czart, ten 
Kraeke! Wchodzi tak niespodzianie do mej 
suszami! Ale gdzież druga?,

Trzymając w ręku znalezioną cebulę, Yan 
Baerle zaezołgal się na klęczkach do kominka, 
gdzie począł rozgarniać palcami wystygły już, 
na szczęście, popiół.

Po chwili szukania wykrzyknął % radością:
— Achl Otóż i druga nieuszkodzona!
Gdy tak klęczał przed kominaiem, obcie-

rając troskliwie z pyłu znalezioną przed chwilą 
cebulę, drzwi suszami otworzyły się znow taK 
gwatłownie, że zirytowany tem zakrzyknął 
ze złością:

— Cóż to? Czyście poszaleli wszyscy?!
— Panie! — wyjąknął służący, wzruszony 

i. blady bardziej, niż będący przed chwili* 
Kraeke.

— Cóż? — zapytał Komeljusz, przewidu­
jąc nieszczęście.

— Ach, parnie! uciekaj czemprędzejl
— Ja  mam uciekać?... Dlaczego?
— Straż miejska otoczyła dom dokoła.
— Czegóż chcą?
— Szukają pana...
— Po co?
— Chcą pana uwięzić!
— Mnie? — zdziwił się Komeljusz.
— Tak! — mówił sługa, oglądając się poza 

siebie niespokojnie — wraz ze strażą jest sę­
dzia miejski.

— Co to ma znaczyć? — szeptał do siebie 
Yan Baerle, kurczowo ściskając w ręku nasien­
niki.

— Już nadchodzą! — rzekł sługa, załamu­
jąc ręce.

— Oh! moje dziecię1 — krzyknęła mamka, 
wpadając. — Zabierz złoto, kosztowności... 
i uciekaj!

Komeljusz spojrzał na nią ze zdziwieniem,
— Ależ... którędy mam uciekać?
— Wyskocz oknem!
— Wytsoko... przeszło 25 stóp. j
— Spadniesz na pulchną ziemię...' i
Komeljusz, w siąwszy ze stołu trzeci na- \

siennik, zbliżył się do okna, otwomył je, lec: 
na myśl, iż wyskakując, może uszkodzić dro- ! 
gocenne nasienniki, cofnął srę nagle w tył. j

— Nie... nigdy tego nie uczynię! I
W tej chwili ukazały się na schodach hala

hardy żołnierzy. j
Mamka z rozpaczą załamała ręce. |
Trzeba przyznać n? pochwałę tulinanisty, j 

nie zaś człowieka, że Komeljusz, nie przej- 1  

mując się zbytnio widokiem żołnierzy, zajął ‘ 
się wyłącznie swemi cebula,ml.

Szukał wzrokiem papioru, w któryby je 
mógł zawinąć; spostrzegłszy kartkę, położoną 
przez Kraekego na stole i nie pamiętając 
o tem, że zawiera ona słowa de Witta, złożył 
z niej trąbkę i wpuściwszy w nią nasienniki, 
schował bezcenny ten skart) na piersi.

Gdy załatwił się z tem, zwrócił się ku 
wchodzącym żołnierzom,

— C)zy pan jesteś Korneljt sz Yan. Baer­
le? — zapytał go sędzia, który mówiąc na­
wiasem, znał go bardzo dobrze, lecz w tym 
wypadku trzymał się ściśle przepisów; pra­
wnych.

— Tak... ja nim jestem — odrzekł, kła* 
ninjąc się, Komeljusz — zresztą, pan wi® 
o tem dobrze.

— A więc wydaj mi pan buntownicze pa* 
pinry, jakie masz u siebie!

— Papiery... buntownicze — zdziwił się 
Komeljusz.

— Oh! nie udawaj pan zdziwionego —» 
przemówi! sędzia; w glosie jego dala się od* 
czuć nura lekkiego zniecierpliwienia.

— Przysięgam... panie Van Spermeu -*-» 
zaręczał Komeljusz — że zupełnie nie w ie m , 
o co chodzi.

— A w‘ęc, naprowadzę nana na właściwą 
drogę i przypomnę panu o co rzeci idzie — 
rzekł surowo sędzia, marszcząc brwi — wy* 
daj nam papiery, które ten zdrajca Komełjrs* 
de Witt złożył u ciebie.

Teraz tulipanista p^ r pamniał sobie byt* 
ność de Witta w jego domu i depożyt, jaki 
n?u wówczas powierzył. ■

Sędzia uważnie patrzał na niego.
— No cóż? Zdaje mi się, źe pan ztozom 

miałeś teraz, o co nam chodzi — przemówił 
z ledwo dostrzegalnym uśmiechem ironji.

Komeljusz skinął głową.
(Ciąg dalszy nastąpi).

P I U « S 2 0 R Z |O M
RESTAURACJA, KAWIARNIA 

oraz KUCHNIA JARSKA
otu>«irta z o s ta U  d n ia  3 » g o  K r.|a  i9 2 3  r . 
w  O g r o d z i*  S tr ze lec k im  p r z y  u !. L ubić* 1 L

Kuchnia pod kierownictwem szefa S t  Warzechy

Piwnica zaopatrznna w doborowa w ina.

1640
mm

Poleca się Szar Publiczności
Z a r z * &

JA

Obcasy i podeszwy gumowe
są trwalsze od skóry. IMS

Chronią nogi od wilgoci i oszczędzają buciku

„Palma Kauczuk" $p. z OfiT. 8d|L
SkYd fabryczny Kraków, Grodzka 60. tel. 4212.

PISZCZANY
V*J. (CZECHOSŁOWACJA)

Isczą najskuteczniej podagrą, reumatyzm, Ischias. ezzudaty, (wrzeny płucnej. — 
Całodzienne wylew, utrzymanie (Kurhotel) od 40 k. cz poci. Dla goM 
Z Pętaki 25% zniżki od cen kąpielow ych. Punkt zborny perskich kura­
cjuszy. Dogodne połączenie kolejowe. — Informacji udzie.*: POLSKIE BIUR!! 

PODRÓŻY .ORBIS', LW0W, JAGIELLOŃSKA 20 (mazani*).

DOM TOWAROWY FRANCISZEK WOJAS
KRAKÓW, ŁOBZOWSKA 12-14.

Foleoa w wielkim wyborze na obecny sezon
Batysty, Woal*, Opola, Zcrfiry, Kratony I t. d. — Chitony, Dymki w d*aanł«, 
Pościelowe 11. d. — PeAczochy gazowa, Skarpetki, maski* i dziacirn* R*kawi* 

tzkP damaklo I maski* — Bielizna n*skq. kołnierza, spinki i u d. 
rzedaf II tylko hartowna, przy większym oc.Liorzr ci&Ja umiarkowany krótko* 

1644 terminowy kradyt.



Wf. T2S, vGOTTTBd B kAkTOWSKT1 -Bfe 15.

f  Poszukują posady |

IłZĄDCA rolny * > ,irflk+vk*. * tei
i  12 let. 

praktyką, i  tego 4 lata 
*  Kiólestwie poszukuje 
posady. Jest fachowo wy- 
*B*Ułcony, 1-rzędny pra­
w n i k ,  obeznany w wszy- 
•tkleh gałęziach gazdów­
k a ,  89-letni rzym.-kaŁ 
Jphaty. Oferty nadsyłać: 
Braciszek Knot, Slatinka, 
^  P. Lncenec, Czechosło­
wacja. 1679

[JBEJM E natychmiast 
posadę na jakichkol­

wiek warunkach jako za- 
J*łdczyni domu lub oso- 

do towarzystwa. Chę­
tn e  wyjadę na wieś. Zgło- 
***nla do Adm. -Gońca* 
*>d M. Ł  1682

itr L°kaie i
[ j a m  250 tysięcy mio- 
-  sięcznfe za wynajęcie 
*®h umeblowanych pokoi 
!  używalnością kuchni. 
Jv*adomość.- Adm. .Gońca 
**«t*  dla A. Z.

SPRZEDAJE eleganckie 
powozy i wózki na re­

sorach z budami i bez, 
również przyjmuje odno­
wienia i gruntowne repe­
racje i zamówienia na 
nowe. Pracownia powo­
zów Jana Szymskiego, 

Kraków Rakowiecka 1. 11.
1620

DO sprzedania: jeden
wspaniale wykonany

VIATY CHMIAST do sprze- j 
Iw dania, wydzierżawie­
nia lub zmiany, hotel na 
Polskim Górnym Śląsku 
z całem urządzeniem (15 
pokoji umeblowanych z re­
stauracją, salą do tańców 
obecnie w ruchu). Cena 
50.000 zł. polskich. Zgło­
szenia przyjmuje firma 
„Przetwór* — Kamienica 
obok Bielska Śląsk Cie- 

do męskiego po- szyński. 1697garnitur
koju składająca się z je­
dnej kanapy, 2 foteli 
z pierwszorzędnego mate- 
rjałn gobelnianego. Gar- 
nitura znajduje się na wy­
stawie w Bielsmi od dnia 
20 do 27 maja b. r. 1583

GOSPODARSWA 42, 52, 
65, 85, 96, 136 morg. 

jako d o m y  miejskie poleca 
Klajbor, Białe Błota poczta 
Ciele powiat Bydgoszcz

i Różne

Ko r z y s t a j c i e
przedaży

z wy-
jako u fa­

chowca: dobre brzytwy, 
scyzoryki, maszynki do 
włosów oraz części do 
maszynek do mięsa i re- 
peracye tychże, oraz szwe­
dzkie palniki do prymu­
sów na składzie. Dla pań 
przybory do manikuro 
waaia. Zakład nożowni­
czy J. - Myszkowskiego, 
Kraków, Dietlowska 46.

1693

DO sprzedania parcele 
budowlane przy głó­

wnych ulicach Krakowa 
oraz idealna część realno­
ści przy ulicy Lubicz obok 
dworca. Wiadomość, Jana 
9 oficyna parterowa, od 
5 popoł. 1631

Kapelusze męskie
w wielkim wyborze 

poleca: ANTONI JAROSZ, 
Kraków, Sławkowska 2L 
hgtliue męskie damskie i dziecinni
filcowe, słomkowe, pana­
ma i t. d. odnawia i prze­
rabia na najnowsze fasony.

38=

Sprzedaż
^OŻKA żelazne kasarnla- 
, ne, kompletne, nada- 
•1°® się dla szpitali, pen- 
lonatów, Bchronisk it. d. 

.. Większej i mniejszej 
"jsci sprzeda okazyjnie 

R o z w ó z *  Tow. handl.- 
JJęnsp Kraków, Lubicz 
* Tel. 6519. 1550

III! W
S. A .

PLAC S ZC ZEPA Ń SK I I .  6 .
ta l. główny 143, teł. dział maszyn 205., tol. dział nasion 2463, tel. Dyrekc. 1237.
Ib52 ■ WE LWOWIE, PLAG MARIACKI 1 0 .

r 8 l f i @ a W  RÓWNEM, UL. SZOSOW A 9 9 .
Reprezentacja Fabryki maszyn rolniczych „ODLEW* w Krakowie, pro­
dukującej młynki, sieczkarnie, młocarnie. kieraty i motory. — Poleca 
także ,ze składów własnych i fabrycznych wyroby fabryki H. Cegielski 
w rozńaniu i Pomorskiej Fabryki maszyn w Grudziądzu (dawniej A. 
Ventzki) i innych pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 
PE&tJY ASORTYMENT MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
PRZYRZĄDY MLECZARSKIE: W irów ki „,Alła>ŁawaI“  I Inne.
W&ASNY WARSZTAT SEPARACYJNY
M a c i n i l A  7 h r f i7  oryginalnych sfalOfskich i innych oraz nasiona 
IM a M U llu  L m V ł  gospodarskie o gwarantowanej czystości i sile 
kiełkowania. Własna stacja czyszczenia i gatunkowania nasion. 
Nawozy sziuezne, Paszo m ateriał budowlany I wegiel.

Ż ą d a jc ie  pocztówką, nasz najno­
wszy c e n n ik  w s z e lk ie g o  r o ­
d z a j u  m a n u f a k tu r y ,  Ekspedycji
p r z e s y ł e k  pocztowych „N adzieja**  
w  ŁocSrf u l .  l iS iA s k ie g o  w  
Q- K« K., który natychmiast będzie 
w y s ł a n y  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e
i przyniesie Sz. P. dużo korzyści.

L O K A L ! S K Ł A D
do odstąpienia

W Centrum dzielnicy handlowej (w Warszawie) 
lokal o powierzchni 150 metr. kw. centralne ogrze­
wanie, prąd  elektryczny, wodociąg, odpowiedni na 
instytucję finansową, biuio okrętowo-emigracyjne, 
skład fabryczny.

Oddział handlowy większego przemysłu, lub też 
pracownię, z odpowiedniem urządzeniem biurowem, 
telefonem, kasą ogniotrwałą, maszynami do pisania 
i kopjowania, lub też bez tego urządzenia - Oddziel­
nie zaś w blizkiem sąsiedztwie tegoż biura, skład 
na parterze z rampą i suteryny o powierzchni 120 
metr. kw. dobrze zabezpieczone - Ubikacje powyż­
sze mogą być oddane łącznie lub każde oddzielnie. 
Poważni reffcktanc: zechcą nadesłać oferty 6woje 
do Powszechnego Biura Ogłoszeń w Warszawie. 
Fredry 4. dla „Zarządzającego*. 1692

_QDODQn O □□□□□O-l
a ?rx3oo a o a n a o  g 

a o n a a a u a u u u L  i

DOM TOWAROWY
S .  A .  w  K r a k o w i e  (obok głównej poczty)

Tydzień najpiękniejszych
Markizet paryskich

w  w i e l k i m  w y b o r s e  p o  c e n a c h  h e z k o n k a r e n c y f n y c h
H a r t  i  d e t a l

1678 p o l e c a  p r a y t e m  w s z e l k i e  t o w a r y  z  d z i a łó w ;
wełnianego, bawełnianego, płdcienkowo-lnianego, obuwiuwego, papierowego, domowo-gospcdarczego,
galanteryjnego, norymberskiego, kosmetycznego (mydełka i perfumy paryskie) kolonialnego, spoży­

wczego, meblowego, dywanowego, kilimkowego, koszykowego automobilowego i t  d.

Słonina i smalec
3 0 %  zaoszczędza U i d y ,  który zakupy swoje uskutecznia w  „ B a z a rz e  Polskim " S. A. w  Krakowie.

888880 IDODODG
b n a o o D

Walce Secka podwójne
300X800 I 220X800 o r a z  L u th r a  260X650
nowe sprzeda młyn Bieńczyce p. M o e i i ł  tel. 1313.

m m os 66

S to w a r z y s z e n ie  S p ó łd z ie lc z e  z  o g r .  e d p o w .

w Krakowie, ul. Garncarska L. 7. TeL 3544, 
Przyjmujemy wkładki oszozfdnoŚciowBipłacimy:

24%
18%
12% na 1 miesiąc.

rocznie przy wkładach na czas najmniej 
6-cio miesięczy

rocznie przy wkładach 3 miesięcznych

Przy kwotach wielomiljonowych osobne umowy 
z udziałem w zyskach. J6Ó4

U  WAGA I Wykonuję re-
mi«„Peracie “ Szynek do 
JM** oraz dorabiam czę- 

, ładowedo wszystkich 
Myszkowski, 

b ra k ó w , Dietlowska L 46 
1647

KASA ogniotrwała wię­
kszych rozmiarów za­

raz do sprzedania Plac 
Marjacki 2. 1684

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 DDDDrn

c z e rw c a  1923 w y p ła c a
Ż E G L U G A  PO LSKA

w  K r a k o w l o  
cSywidend* za rok 1923

f  Wypłatę uskuteczniać będzie za odcięciem od- 
L nośnych kuponów;

‘ Błuto Żeglugi Polskiej w Krakowie. Rynek 
g, główny 19.
' kank Związku Spółek Zarobkowych, Od­

działy: w Krakowie, Lwowie, Warsza­
wie, Lublinie, Bydgoszczy, Katowicach,
Sosnowcu.

•! R O L N IC Y  ! !
2 * C « AMONOWY 
b"L NlTiSOWA s,

o zawartości 20 %  azotu, wolny 
od domieszki redanu i cjanu 

I -^35 o/o poleca w ładunkach wago 
* * 1 n * a n ą  nowych oraz w mniejszych partjach.

I ui*SKIE t o w a r z y s t w o  h a n d l o w e  s. a.
107K r a k ó w ,  S ł a w k o w i k a  I .  1 *

•laaCDODOE laciooi isaaocsDOoi ■ 3 ®

Okazja! Tylko 4 dni! Wstęp wolny!

Już została otwarta

W

WYSTAWA i SPR/EDAŹ
KILIMÓW

HLINBAŃSKICH
W  STARYM TEATRZE (UL. JAGIELLOŃSKA).
CENTRALA: Lwów, Kepernika 23. —  FILIA; Kraków, Szlak 61.

RracSa Hesediiss.

gn

Iaa□n□
Dn

joaacjoaci laaoc i ganoagapc



Sir. 16; .GONIEC KRAKOWStl* Nr. 122

r\0 samodzielnego pro- 
wadzenia pracowni 

ąalanteryjno-siolarskiej — 
poszukuje się zdolnego 
kierownika. Pożądany rze- 
Zbiarz-rysownik. Posada 
stała. Zgłoszenia z poda­
niem warunków i kwali­
fikacji do Administracja 
pod: „Kierownik1*. 1688

CALDOKONTYSTA sal- 
J  dokontystka znajdzie 
zajęcie w Centralnej Ka­
sie SpOłeK roi. ul. Anny U

I  ECZENIE z kombino- 
"  waną lampą kwarco­
wą ł łąkową wypadania 
m tosów, łupieży, wągrów, 
plam szpecących twarzy, 
chorób skórnych zasta­
rzałych, kiły (syfilis), kom­
plikacji rzeżączki, impo­
tencji, uredekrwistości, 
cierpień gruczołów (sl<ro- 
fuloza), gruźlicy stawów, 
angielskiej ehemby dziec' 
.rachistia) i  t  d. Specja­
lista chorób wenery­
cznych 1 skórnych Dr. M. 
Mondschein, Stanisławów 
Gołuchowskiego 30. . ,

TowAOZyórwoty OK3fTOWEm m mi
C Z E R W O N E J  GWIAZDY)

V

M KRAKÓW" &

/ ' 3 f rL O R J A N S K A 4 .3
1 ^ 1  M  r r \  fSltA A  **  wi=* f? w lk l-  a * a l l i »JkFj N POftAlAĆJC BEZPŁATNIE- #

a  «js»

UMEWGŻNIA się książ­
kę wojskową • papie- 

rv kolejowe Wojciecha 
Śledzi owskiego Łysokonie 
pow. Bochnia. 1694

Zgłaszajcie sIq po Informacjo 
listownie l pisemnie. lese

KRAK3WSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCZA 
§ p  CHRZEŚCIJAŃSKICH PRACOWNIKÓW

S t o w . s p ó łd zie lc ze  z a r e i e r t r . z  o g r. ó d p o w . 
K r a k o w i e ,  P l a c  M a s j a c k i  L .  2 . 

Przyjmuje wictadkl oszczędnościowe l prąd: 
12% rrcznie przy wkładach na 1 miesiąc
18% rocznie przy wkładach ne 3 miesiące
24%  recznie przy wkładach na 6 miesięcy.

Oszczędności p o n a d  2 miijony oblicza się według
i « s s

" '  Rozwój stosunków gospodarczych w Polsce i wzma­
gająca się potrzeba eksportu, względnie wymiany pro­
dukcji z zagramcą, wywołały konieczność należytego przy­
gotowania i zorganizowania czynników, których zadaniem 
jest, podniesienie stanu gospouarczego w kraju. Takim 
czynnikiem jest w pierwszym rzędzie pinsa. Aby ułatwić 
porozumienia wytwórcv, przemysłowca i kupce w kraju 
z prasą zsgrauiczuą, tudzież eksporterów zagranicznych 
z prasą krajową, otworzyliśmy

MSI.
T elefon Donhoff 9941

władny oddział „PARA*.
Z otwarciem oddziału berlińskiego przejęliśmy wy 

łączną administrację ogłoszeń „ D z i e n n i k a  B e r l i ń ­
s k i e g o " ,  jedynego organu Kolonii polskiej w Berli­
nie, liczące dziś jeszcze około 60 tysięcy c sób.

Jednocześnie nawiązaliśmy stosunki handlowe (za- 
mienno-ogłoszeniowe) z pierwszemi biurami ogłoszeń 
zagranicą a mianowicie.: w Paryżu, Londynie, Pradze, 
W iedniu i t. d.

Polecając nową placówkę naszą, jak wogóle przed­
siębiorstwo nasze życzliwemu poparciu I’. T. Przemysłow­
ców i Kupców, zapewniamy usługę fackcwą, skorą 
i sumienną. 1690

POLSKA HGEtffm 
«l. Fr. Ratajczaka 8 POZNAN, Tslef- 3815 i 2*31.

R ODDZIAŁY:
Poznań. Bydgoszcz, Toruń, Berlin, 

2 7 . M n i a  16. Dw o t e o w s  16. Szeroka 4 6 . t l e u M p w i r .  4 .
REPREZENTACJE:

Leszno, Ostrów, Szam otuły. Grudziądz,
R yn ek 14. K o le jo w a  15. R yn e k  5 7 . 2 .1  S t y z n ia  2 5 .
Tczew , Starogard, Chojnice, Katowice, 

D w o rco w a  19. R ynek 7 3 , R v n e k  7 . G riio d m a n n i 36 a. 
Kraków, W arszaw a, Lwów,

Pańska t  W a rs za ik o w s k a  115. r w s i i c z y z n y  7.

SKRADZIONO książkę 
wojskową na nazwiskoojskową 

Adamowicz Adam ur. r. 
1S99 Kraków, kiorą unie­
ważnia się. 1687

NFFtf AŻNIAM skra­
dzione mi pap.ery 

w oskow e między Kro­
snem -  Iwoniczem na na­
zwisko Wierdak Szymon 
Borysłam. 1685

Półtora miljona Polaków
rozrzuconych po Rzeszy niemieckiej, iniormnje 
się o życiu roaaków w kraju przez tamtejszą 
prasę polską. Na czoło tej prasy wysuwa 
sii organ kolonji polskiej w Berlinie, liczącej 
dziś jeszcze p r z e s z ł o  60 t y s i ę c y  o s ó b ,

..DZIENNIK BERLiŃSKI**
sięgający wpływami swemi na całą Rzeszę,
Dzii nnik Berliński znany jest zarówno wśród 
najt>liźB7ycn sąsiadów n a s z y c h  k r e s ó w  
■achoonich, u. części PoznańsLego, Prus Za­
chodnich i Warmji, jak niemnie wśród wy- 
ehoditwa naszego, Westralji, Nadrenji i Francji.

Przemysł, Handel i banki w Pefsse
pragnące nawiązać stosunkf z bracią naszą 
w Niemczech, osiągn? cel najpewniej za po­
średnictwem ogłoszeń w  Dzienniku Berlińskim.
Posatem oad/>e się też Dziennik Berliński 
dc ogłoszeń o poszukiwaD.iu pracowników, 
zwłaszeńa wykwalifikowanych rzemieślników, 
tudzież do ogłoszeń t> sprzedaży nieruchomości 
i Warsztatów pracv w kraju — informacji 
udziela i zamówienia przyjmuje wyłącznie

1689 B I U R O  OGŁOSZEŃ

Poznaft, ni. Fr. Ratajczaka Nr. 0 
ffddział w Herlir.t SW, 68, Naueabargerstrasse 4

i oddziałY i rr-rirj^wtnr-la -,v kr*»>u.

tyifjf? 2, 3 t 5 WALCOWE
maszyny z granitowemi walcami i sta- 
lowemi walcami, z chłodzeniem w o- 
dnem dla fabryk czekolady, cukrów, 
farb, mydlą, chemiczn. fabryk etc.

oraz .

Melanzsry, Conche, Klepaczki
i wszelkie inne maszyny dla fabrykacji c zek o lad y  i cukrów, 
1691 Dostarcza ze składu

1 achniczns J. Jarecki i A. B u k i
Warszawa, Złota 65, Tel. 405-25.

Przedstawiciel: M. y s r s i r s i r s e r ,  KrcSlÓW.

Wy dawca i odpowiadziałny reuaktoi; AniOai Krzywy,, irrttk&mii „Glo&u Narodu ' pod urząd eiu R. Ferka w Krakowi®.


